
Sr. 1*1. We Lwowie, — Środa dnia 28. Maja 1890. Rok XXIX.
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
spe r  PRZEDPŁATA. WYNOSI:
dejrzap' Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

nu prowincji i w całej monarchii Austro- 
WęgierskieJ: 

miesięcznie złr. 2.— kwartalnie złr. 6.—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za granicą kwartalnie złr. 7-50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 

o zamiejscowa winna sig kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Num er pojedytiozy k o n tu je  10 ot.

L w ó w  dnia 27. maja.
S e j m y  szląski, bukowiński, morawski, gór- 

no-austrjacki, salcburski, karyncki i rorarlberski 
zostały r o z w i ą z a n e .  Kiedy nastąpi rozwiązanie 
sejmu dolno-austrjackiego, którego kadencja także 
się skończyła, jeszcze niewiadomo, Rząd zapewne 
obawia się ze względu na żydów i liberałów zwy- 
ci;stwa aątisemitów w kilku okręgach, zwłaszcza 
we Wiedniu.

~ rzodpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 0.
Ogłoszenia p rzy jm ują:

W PAKYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiiler- 
stadte 2: A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiebman Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpnltowy wiersz lub jego miejsce 6 et.' — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104.

fi)

R u s k i  b u k o w i ń s k i  k o m i t e t  w y b o r 
cz y  ukonstytuował się jeszcze dnia 11. b. m., 
potworzył też komitety powiatowe i zbiera się 
”'r Rug D iła  codzieó.

(

1  . -
Na reklamację rządu a u s t r o - w ę g i e r -  

s ki  e g o ,  dlaczego dostawa soli minio niższej 
'"erty erarjum  węgierskiego oddaną została Ru- 

nunii, odpowiedział rząd s e r b s k i ,  że miał do 
tego niezaprzeczone prawo, skoro już w warun- 

.ch licytacji zastrzegł sobie wszelką swobodę.

Według doniesień z P e t e r s b u r g a ,  ocze
kują tam ces .  W i l h e l m a  w sierpniu. Co do 

ogłoski, że kanclerz C a p r i \  i ma w tej podroży 
; towarzyszyć cesarzowi, oświadczają z Berlina pół- 

zędowo, że w tym względzie nie zapadło zgoła 
iidne jeszcze postanowienie, i w ogóle cała ta 

sprawa jeszcze je3t w dalekiem polu. Petersbur- 
skiej pogłosce, ie  w lecie przybędzie f l o t y  l a  
a u s t r j a c k a  do Kronsztadu, trudno dać wiarę.

O wrzekomem odkryciu t a j n e g o  k o r y t a 
r z a  p o d  p a ł a c e m  w G a t c z y n i e  donoszą do 
Berlina, że korytarz ten istniał oddawna, i  był 
dziełem policji, która tara czuwała w wcale do
wcipny sposób nad zachowywaniem się załogi pała
cowej. Obecnie korytarz ten się zawalił i ztąd 

>powstała pogłoska o nowym zamachu.
Niebawem ma być ogłoszone rozporządzenie,

£a mocy którego ż y d o m  nie będzie wolno reda-n wq̂  5  J
wychodzących

Obecni
i pogłoska o nowym zamachu.

Niebawem ma być ogłoszone rozporządzenie, 
locy którego ż y d o m  a i 
,ć i wydawać c z a s o p  

bez cenzury (tj. petersburski .

L a Croix Fedóral, wychodzący w Pa 
organ szwajcarski, donosi o okrucieństwach 
skiewskicb na S y b e r j i .  Artykuł wyjaśnia Hu- 
wody wypadków w Tarze i przedstawia w jaskra- 
vem świetle barbarzyństwo Bedrowskiego i  jene

rał- gubernatora Korffą. Dzienniki francuskie w
przeważnej części zupełnie przemilczały ten ar- tyknł.

mo-
PO'

Sieć k o l e i  s t r a t e g i c z n z n y cb
c z e c h  południowych jest już wykobe, a ; Pinv 
zbudowanie trzech nowych liuij a Poio,, 

iego toru na siedmiu dawnych, w myśl usta y 
r. 1887, Siły wojenne Niemiec przeciw hrant 
nogą odtąd w któtkim czasie być ustawione. iw 

można w Niemczech południowych 6 mostami 
lejowemi i 2  promami parowemu a w Nie1 .
północnych 8  mostami kolejowemi i  3 p
parowemi przekroczyć. „.atnliwości

Według National Ztg. nie “ anl^ PX y c h  
ie  z wyjątkiem socjalistów i części woln y .[n 
wszystkie inne stronnictwa rajchstagn PJ y j ^
nowe p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e .  oJ czędno§ci 
dowo-liberalny podnosi jednak, że ^  eprowadzić 
na innych polach niepodobna bę P podno- 
iplany rządowe. Nawet konserwa J ^  pokry-

Niemcy zostałyby nie wzmocnione, ale osła-
tnone.

W sierpniu odbędzie się znowu w Fuldzie
(konferencja b i s k u p ó w  p r u s k i c h .

Na powszechnym wiecu r o b o t n i k ó w  
ó r n i c z y c h  w Jolimont (w Belgii) uchwalo- 

io założenie związku górników całego świata 
zwołanie kongresu na 1. kwietnia 1891 dla 

ichwalenia strejku powszechnego.

Pogłoski o mającem nastąpić spotkaniu 
a r n o t a  z k r ó l e m  w ł o s k i m  powstały 

«ąd, że Carnot jeszcze w Tnlonie oświadczył 
admirałowi włoskiemu Loverze, iż pragnie wi- 
izieć się z królem Humbertem i złożyć mu za

pewnienia swoich uczuć przyjacielskich. Oba 
rządy wszelako wcale nie znosiły się w tej 
sprawie, a pogłoska owa ponowiła się na wiado
mość, że eskadra francuzka ma zwidzić wody 
włoskie, a mianowicie Spezzję, Wszelako wSpezzji 
nie ma pałacu królewskiego, w którymby można 
podejmować naczelnika państwa obcego.

Złożone w Awenionie bardzo dobitne poko
jowe oświadczenia swoje, ponowił prezydent 
Francji w Montpellier. Kiedy dywizjoner, jen. 
de Boisdenemets przedstawiając Carnotowi swo
ich oficerów, wspomniał, że dziadowi prezydenta 
naród nadał przydomek „organizator zwycięztwa", 
prezydent odparł, iż wie, że na armii polegać 
można, on wszelako pragnie, aby armia nie była 
zniewoloną dążyć do zwycięztw, tj. do wojny.

W M o n t p e l l i e r  zaszedł też wypadek, 
wielce ważny pod względem także politycznym. 
Na GOO-letni jubileusz wszechnicy w Montpellier 
przybył z Niemiec genialny fizyk, prof. H e l m -  
h o 1 1 z — otóż montpellierscy profesorowie fizyki 
wręczyli mu adres, w którym mu wyrażają swoje naj
wyższe poważanie i wdzięczność za przybycie na 
ten jubileusz. Zresztą donoszą z M ontpellier: Mia
sto przystrojone chorągwiami, między któreini 
można widzieć barwy wszystkich tych obcych na
rodów, których uniwersytety wysłały delegatów 
na jubileusz tutejszej wszechnicy. Rektor przed
stawił Carnotowi delegatów zagranicznych. Pod
czas bankietu oświadczył Carnot, iż czuje się szczę
śliwym, będąc świadkiem, jak francuscy i zagra
niczni studenci z równym zapałem oddają hołd 
wiedzy i postępom ludzkiego uczucia braterstwa. 
Podczas uroczystości uniwersyteckiej dziękował 
minister oświaty obecnym zagranicznym studen
tom i wyraził nadzieję, że z tego połączenia się 
rozmaitych ludów, wyłonią się idey pokoju, po
jednania i wzajemnego zbliżenia narodów.

Wiadomości ze S e n e g a l u  przedstawiają 
stan rzeczy w ponurych dla Francuzów barwach. 
Powstanie staje się z każdą chwilą groźniejszem, 
a siły francuskie są nieznaczne. Wódz powstańców 
Ali Boury maszeruje na St. Louis.

W M a d r y c i e  zebrała się „komisja królew 
ska" dla z b a d a n i a  s p r a w y  r o b o t n i c z e j .  
Komisja pod przewodnictwem Moreta składa się 
z członków wszystkich stronnictw. Przedewszyst- 
kiera obradować ma nad petycjami robotników, a 
następnie zająć się uregulowaniem pracy kobiet 
i dzieci, tudzież zabezpieczeniem utrzymania in 
walidów wiekowych lub okaleczałych.

M inister c z a r n o g ó r s k i  Wukowiez wróci 
ze Stambułu z niczera do Cetyni, dotycząca ko
misja turecka bowiem oświadczyła się z powodów 
strategicznych przeciw zrobieniu rzeki Bojany
(wypływającej z jeziora Skodarskiego do Adrjaty- 
ku) spławną.

Ajent bułgarski Dimitrów, wręczając w Bel
gradzie swoje listy wierzytelne, oświadczył, iż ma 
od swego rządu polecenie zachowywać i wspoma
gać przyjacielskie stosunki między S e r b i ą  a 
D U ł g a r j ą  Minister-prezydent Gruicz odparł, że 
rząr s r hs ki  temj samami pała zamiarami.

. słychać, sfery wiedeńskie doradzają usil 
Mi l a  no w! ,  ażeh^ .. *T - i  < •pojednał się z N a t a l i ą ,  

pod warunkiem, iżby ograniczyła się do roli żouy 
i matki. Ależ w tem właśnie sęk.

Jak z Paryża donoszą, subskrypcja na tu 
r e c k ą  pożyczkę konwersyjną została w sześćna- 3ób pokrytą.

iie sy io iii p i o s ł a m p .
Bardzo ciekawe daty o stosunkach prawo

sławia w granicach caratu, zawiera sprawozdanie 
Pobiedonoscewa o czynościach synodu za rok 
1877, które ogłasza obecnie rosyjski Goniec urtę  
doicy. W północnej Rosji zjednała wielu proze- 
litów nauka wygnanego pułkownika Paszkowa, 
żyjącego obecnie w Paryżu, na południu zaś roz
powszechnia się sztundyzm. Sztundyzm znajduje

c h a r s o ń s W ef>archiach kijowskiej, 
skip;   J’ J ° t y n skiej, podolskiej i kiszeniew-
Kaukazip w ' - , nad Terekiein i Kubaniem i na
do 3  0fio ’c,f J, neJ gubernii chersońskiej liczą
Z  źródła »nidy3i ÓW- Podiedonoscew dopatruje
a-Gtaeii n ?z undyz“ u nib w germanofilskiej
c f  rozm,PBCh°Kdzącej' 2 “ granicy, lecz *  a“ bi* 
sio w*r ' i  awanturiiików, którzy rekrutują
wiadomr Iub emigrantów perskich. Nie
obfite s , w szak^e ' zkąd ci ludzie pobierają tak 
tvlVn m wencJ?; W pływ niemiecki przejawia się
w osław ni^ni 1 tau.rJ dzkiej, gdzie ludność pra-
stów. 7 w n/ a wPływom menonitów i bapty-
najliczniei ,n.auki Raszkowa znajdują się
grodzkiej tulsk?ei"Cf IaCht  Petersburskiej, nowo- 
n ieis/a „  JL .wer8k.le^ * Bn r* k ie j . Najsil-
W S'iinvm P , WS2a ze agRac)ft w tym kierunku 
W Samym letersburgu , w której udział otwarty
b orą bardzo wybitne osobistości. Dlatego też Po- 

. donoscew żąda, by władza świecka interwe
niowała w te j sprawie na równi z kościelną. 
L szczegółów przytoczonych wynika, że propa
gandą nauki Paszkowa zajmuje się arystokracja.
1 tak wymienia sprawozdanie księżnę Gagaryn, 
żonę pułkownika gwardji, która w swych dobrach

“ra,dza mi‘w 1 “ k'*a“

7 Iani3J ffffym Z .naj,ciekawszych ustępów sprawo- 
p  ah a, Jest wzrłnanka 0 Lwie Tołstoju. Zdaniem
stradał°swóT ’ł  TołstoJ w ostatnich latach po- 
kowskiei r, na włościan w parafii Kocza-
szym ciagu°nrn Pobied°noscew, choć trwa w dal- 
moralnnśE y. ?a" anda Poglądów na świat i zasad 
U  iak nn' ;t Lwa ^ o j a  aczkolwiek nie z ta- 
1«87 hr f f ! " 10 0nergią i gorliwością. W roku 
kwie ni'a °^stoJ Przemieszkiwał głównie w Mos-

bistv w n łL  m , wlęc “ niej miał czasu na os°-
zres/ts «I ?a wlościan jasnopolańskich. Same 
r t *  i w  dc włościan dnie ai? amio- 
przy anAP0AK zle orał i kosił na równi z chłopami, 
dla n i i ,  „ , niÓ9ł P°m°c biedakom, pracując
i t d ’ np\  P°kl7w ał słomą strzechy, lepił piece 
izaiM^rA irając 316 wykonywać wszystkie tego ro-

n i ^ s  puiewa4r w dni ^ êcfr-atoIi
pomocy° pienieżnei iJt  Wpier'v’ n,eŚC wł.ościanom iatku nih/f ub materialnej ze swojego ma-
S i  £ “ •  jego ogn-
ścian , “zrzutnośc i ścierać wykroczenia wło- 
lają M  Wla3noś«  hrabiego^ i nie pozwa- 
w jego m aiatk t rn°m g °s podarować rabunkowo 
śród ludu nauk! a a^ n.em > ustnem szerzeniem po- 
zajmował Sam Tołstoj nigdy się nie
w tyra celu J“ “Je< Dawniej wyszukiwał
r, 188Y h! ubocza odpowiednie osoby; np. od 
któw  nr • pi.opaga torem ż/d  Izaak Fonderman, 
k n d  „ K  ^  Prawosławie, a w r. 1887 zni-

głównym ś ro d k ^  gdzi8 2 ^  Polan-V- Teraz stało L  j °dkiem propagandy idei Tołstoja pozo-
znanej firmy p0zda'Yaaie włościanom broszurek 
s Z “ - kt ór ej  wydał też 

i ostatnie dziełko „Moc ciemnoty".

WYKLĘCI.
(Ciąg dalszy.)

Te słowa wlały otuebę w serca. Zadecydo
wano, iż anglik, jako obznajomiony zwyczajami 

^Ikiego świata, w imieniu wszystkich otiaiuje 
.adrowi Chleb i  sól, kwiaty i owoce, na koszyku 
deeionym z sitowia. B ył to zaszczyt tak wiem, 
, Były sługa oficerski nie mógł się mu oprzeć, 
hociai powątpiewał o dobrem przyjęciu ze strony
siędza; przybrawszy odrazu ton rozkazująey, za_ ,To ła ł:

— Nie na tem koniec! Trzeba jeszcze oczy- ,oic plac! Hejże 1 do roboty!
Na to wszyscy szeroko poroztwierali oczy. 

(Cóż tu było do oczyszczenia? Cała ich dzielaica 
lnie wyglądała jak należy ? Temu Saligowi prze
wróciło się chyba w głowie. — Ale on zaczął im 
(tłumaczyć, że biali feringhowie lubią nadewszytko 
ład i  Czystość, ie  nie znoszą złej woni i  niepo- 
r -vr |U, i że padre byłby zgorszony widząc ulicę
zawaloną czerepami garnków, ogryzionemi kośćmi, szmatami i  błotem. s

Zaczęto w odpowiedzi na to śmiać się i  szem
rać, protestując przeciwko takiemu dziwactwu. W 
cońcu jednak jedni za przykładem drugich wzięli 
aę do roboty, pod komendą Anglika, który prze
radzał się dumnie wpośród pracujących, ze skrzy- 

pwanemi w tył rękoma, wydając rozkn™ - -  *ro i  lewo. Każdy z na pra- 
wymiat&ć 

—j^uusci na jeden następnie uprzątnięto główną ulicę, któ- 
T  dzieci poprzednio skropiły wodą, noszoną ze 
studni w małych glinianych d z b a n e k -  

Ten eorww.F*'™'"

„ - uiioszaaticów ją ł  
woje podwórko, zgarniając nieczystości 

śmietnik. Następnie u p rzątn ie - 1 -_ J - J  -  - 5

wających się wśród tumanu kurzu, który zaćmie
wał światło księżyca: te krzyżujące się w powie
trzu nawoływania, którym towarzyszyły śmiechy i 
przekleństwa, skomlenie trzech zabłąkanych psów 
muzułmańskich, które usiłowano schwytać, aby je 
wsadzić na rożen, — wszystko to stauowiło szcze
gólny chaos, którym Ruta napawał się z dumą.
Czyż to nie on bowiem był przyczyną tego całego 
powstania.

Tej nocy nikt prawie nie spał w dzielnicy 
- ^ • ’ • rzątanie, ji

wietrze spi 
dząca zast;

„  .. t/w.o&itvaniu padr
który przybędzie zapewne wcześnie, przechadzał 
się gawędząc i przv£rlarta.ia.p. nia»«TT,n»—  —- ■ •

Obrady uieebiaj taisji woisKowei.
Ze względu na to, że projektowanein przez 

rząd niemiecki podwyższeniem prezeneyjnej siły 
armii zajęte są obecnie nietylko Niemcy, »le * 
wszystkie państwa europejskie, które w razie 
uskuteczniania projektu Niemiec musiałyby ró
wnież i tak już obciążony wydatkami wojskowe- 
mi budżet, jeszcze bardziej podwyższyć, aby 
ustrzedz się przewagi Niemiec, podajemy poniżej 
obszerne sprawozdanie z posiedzenia komisji 
rajehsta'gu, rozpatrującej nowy projekt wojskowy 
niemieckiego rządu.

M inister wojny jenerał V e r d y  uzasadniał 
potrzebę podwyższenia prezencyjuej sjjy  Niemiec 
w ten sposób: Potrzebę dalszego, poza obecne 
przedłożenie wojskowe idącego ulepszenia armii 
niem ieckiej, upatruje rząd w tem , ie  gdybyśmy 
zaprzestali dalszej pracy nad ulepszanym  naszej 
armii, wyprzedzi nas znowu F rancja, rozwijając 
ustawicznie swój na szerokie rozmiary zakreślony 
plan reorganizacji wojskowej a wtedy, po kilku 
latach zmuszenibyśmy byli znowu zbroić się na 

wyrównać Francji. Systemu takiego

naśladownictwa, przy którym w dodatku musimy 
wstępować w ślady państw ościennych, nie mo
żemy się już, bez szkody dla państwa, dłużej 
trzymać — musimy tedy nadal sami, samodziel
nie dawać inicjatywę do dalszego rozwoju naszej 
armii, zwłaszcza, że według mego zdania, naro
dowi tak silnemu jak nasz, nie wypada w wa
żnych sprawach państwowych zważać na oszczę
dność.

W dalszem kształceniu naszej armii bę
dziemy mogli pójść własną drogą, i to nie wska
zaną pomysłami a In minutę, ale doświadczenia
mi z historji wszystkich wojskowych organizacji. 
Scharnhorst był przedstawicielem idei ogólnej 
służby wojskowej, nie wprowadził jej jednak 
sam w życie — powołanie do służby wojskowej 
w roku 1813 było tylko obliczone na wypadek 
wojny.

Dopiero później zaprowadzono obowiązkową 
służbę wojskową, a zarządzenia nasze w tym 
względzie, które zapewniły nam powodzenie na 
wypadek w'ojuy, znalazły w państwach ościen
nych naśladowców. Dalszy ciąg jednak tej idei, 
tj. że każdy obowiązany i powołany do służby, 
winien być też jako taki wykształcony, czeka je
szcze dotąd na wykonanie. My pragniemy obe
cnie postępować w przyszłości według tej zasady, 
która z pewnością wzmocni nasze wojsko i umo- 
żebni z biegiem czasu, że ci, którzy wysłani zo
staną na ewentualny plac boju, będą posiadać 
potrzebne wykształcenie wojskowe.

Liczba bezwzględnie zdatnych do służby 
wojskowej a obecnie niekszLGconycli wojskowo 
wynosi corocznie 11.500, więc w trzech klasach 
rocznych 34.500; do tego przyłącza się jeszcze 
20.000 warunkowo zdatnych, którzy jako bezwa
runkowo zdatni mogliby być również kształceni.
“ iczby więc te zwiększyłyby obecną siłę prezen- 
cyjną armii o 55.000. Większa jednak liczba 
powołanych, muszę tutaj dodać, wymaga liczniej
szego personalu kształcącego. Jeżeli w ten spo
sób dościgniemy armie innych państw, to w dal
szym ciągu siła prezencyjna naszej armii w cza
sie pokoju będzie się wzmagała z procentem 
zwiększającej się ludności.

Obecne żądanie 18.000 ludzi, możemy wytłóma- 
czyć bez odwoływania się na dalszy plan organi
zacyjny, lecz zaznaczamy zarazem, że jest ono 
tylko pierwszym krokiem. Uwzględnienie tego żą
dania nie stoi w żadnym związku z planem, ma
jącym być wykonanym w przyszłości. W swoim 
czasie będą rajchstagowi przedłożone szczegółowo 
opracowane plany, które odnosić się będą także 
i do oddziałów rezerwowych. Na razie czas służby 
oddziałów rezerwowych musi być jeszcze ograni
czony. Jeżeli zaś już raz wejdziemy na konieczną 
nową drogę, to będziemy zmuszeni trzymać się 
joj ustawicznie, chyba, że zajdą katastrofy, albo, 
że ogólne rozbrojenie rzeczywiście nastąpi. Kto 
wie, może się doczekamy tego złotego okresu, 
którego świat nadaremnie przez przeszło 6000 lat 
oczekiwał. Gdyby przeprowadzenie ogólnego roz
brojenia z dokładną kontrolą, czy ono rzeczywi
ście uskutecznione zostało, byłoby możliwe, z pe
wnością nikt nie przemawiałby przeciw onemu.

Na tem zakończył minister wojny jenerał 
Verdy swoje objaśnienia co do mającego być prze
dłożonym planu organizacji armii, poczem B e u- 
n i gs e n (woluomyślny) wyrażał przekonanie, że sto
sownie do enuncjacyj ministra, przedłożenie w mo
wie będące może być traktowane jedynie z uwzglę
dnieniem późniejszych celów zarządu armii. Takim 
celem jest przeprowadzenie ogólnej służby wojsko
wej, która atoli nie będzie możebuą, jeśli nie zo
stanie równocześnie użyczouy ludności krótszy czas 
służby, jako ekwiwalent. Jest to, być może, jak 
obecnie, nie do wykonania, mimo toj wszakże żą
danie tego rodzaju nigdy nie zejdzie z porządku 
dziennego.

Nadto zapytuje tenże poseł ministra wojny, 
dla czego zaprowadzanie dwurocznej służby wyda
je się niemożliwym, i w jaki sposób wobec "tego 
myśli ministerstwo wojny zaprowadzić ułatwienia.

M inister wojny jenerał V e r d y odpowiada, że 
nie może dać bliższych wyjaśnień, bo Rada zwią
zkowa jeszcze nie ukończyła obrad nad tym przed
miotem.

R i c h t e r  (woluomyślny) oświadczył w imieniu 
wyłącznie własnem, że po dzisiejszej mowie mi

nistra wojdj musi stanąć na tem stanowisku, iż 
parlameDt nie może pozwolić ani na jednego żoł
nierza więcej, jeśli czas służby nie zostanie skró
cony. Przedłożenie niniejsze jest pierwszym kro
kiem na drodze, przepisanej przez m inistra woj
ny, należy przeto dziś już rozważyć wszystkie 
tegoż konsekwencje w przyszłości. Mówca mnie
ma również, że jeśli nowy ten plan organizacyjny 
zostanie urzeczywistniony, to siła prezencyjna 
armii będzie musiała wzróść o 70.000 ludzi. Ku 
końcowi poruszył Richter sprawę faworyzowania 
szlachty, a niedopuszczania żydów do korpusu 
oficerskiego.

Minister V e r d y :  „Wyraźne sprzeciwienie 
się lubię, dlatego też przedstawię do załatwienia 
w stosownem miejscu oświadczenie poprzedniego 
mówcy, zarzut zaś'faworyzowania oficerów z ro
dzin- szlacheckich zbijam stanowczo".

W i n d t h o r s t  zapytywał, jak  właściwie 
stoi sprawa z finansami? Jest dziś bowiem taje
mnicą publiczną, że w jesieni spotkają parlament 
nowe postnlaty militarne, jak powiadają, w wyso
kości do 500 milionów! S e k r e t a r z  s t a n u  dla 
skarbu państwowego oświadczył na to, że rząd miał 
obecnie na oku jedynie pokrycie teraźniejszych 
potrzeb ministra wojny.

Wielu następnych mówców wyraziło zapa
trywanie, że dwuletnia służba musi się stać ekwi
walentem ustawiczuego wzrastania postulatów 
wojskowych.

Zastępca ministra wojny, V o g e I v. Falken- 
stein, odpowiedział im, że wszystkie doświadcze
nia przemawiają przeciw dwuletniej służbie. W ro
ku 1866, nie brak było w południowych Niemczech 
patrjotyzinu, natomiast brakowało tęgich żołnie
rzy. Wprowadzenie służby dwuletniej podwyższyło 
by budżet wojskowy o krągłych 1 1 0  milionów 
rocznie, a mimo to siła zbrojna stałaby się słab
szą. Dzisiaj musi żołnierz dorabiać się takiej 
służby dwuletniej, jako nagrody za osobliwą dziel
ność swoją, natomiast po ustawowem wprowadze
niu normy tego rodzaju, odpadłby ten bodziec 
kompletnie. My nie potrzebujemy „wykształcenia 
talrni", ale gruntownego, wszechstronnego i na 
wskróś przenikającego żołnierzy. Mówca musi 
również zbić to twierdzenie błędne, jakoby ko
rzystnie odbyty czas nauki szkolnej, miał jakiś 
szczególny wpływ na wykształcenie żołnierzy. Całe 
niemieckie strzelauie związkowe nie jest tyle 
warte, co jeden dzień ćwiczeń broni w landwerze ! 
Wprowadzenie służby 2-letuiej jest dziś poprostu 
niemożebne. Gdyby jednak stosunki tak dalece się 
zmieniły, że to stałoby się możebnem, wówczas 
sam zarząd armii podejmie niezwłocznie inicjaty
wę odpowiednią

Po mowie zastępcy ministra, odroczyła ko
misja obrady swoje jak wiadomo do 6. czerwca, 
parlament zaś odroczony został do 9. czerwca.

Dragomanów o granicy między cywi
lizacją azjatycką a europejską.

Dragomanów, znakomity uczony ruski, były 
profesor uniwersytetu kijowskiego, przemieszkuje 
teraz stale w Szwajcarii. Jest on przewódcą sepa
ratystów ruskich z barwą socjalistyczną, ale przy- 
tem głęboka wiedza i bystra spostrzegawczość na
dają sądom jego, zaprawionym często sporą dozą 
soli atyckiej, nie tuzinkową wartość. Otóż Dra
gomanów opisuje w nader charakterystyczny spo
sób swój przyjazd do Galicji, przybycie do Lwo
wa i pobyt w tem mieście.

„Pewnego sierpniowego wieczora (1873) po
jechaliśmy z Wiednia na Kraków do Galicji, by 
dniej jechać do domu do Kijowa. Namęczywszy 
się przez noc w wagonie, wyglądałem, prawdę 
mówiąc, nie bardzo wesoło na słowiańskie pła
szczyzny, do których wracałem nareszcie po 
trzechletniej prawie wędrówce po górzystych 
okolicach romańskich i germańskich. Co też to 
pokażą mi te kraje rodzinne? — myślałem. Co 
sam ja poczuję w sercu, ujrzawszy je?  Takie 
myśli tłoczyły mi się do głowy, gdy pociąg do
chodził z Morawy do Szlązka.

— Tutaj już za.ezynają się Polacy — krę
ciło mi się na myśli — to już nasi ludzie i na
sze strony, to już na pół w domu. Gdzie też to 
właśnie leży etnograficzna granica polska?

za-
też

 j . . . j  u.uu pianie me soat w dzielnicy
parjów. Gdy jako tako ukończono uprzątanie, już 
było po północy, a suche i parne powietrze spę
dzało sen z powiek. Jutrzenka wschodząca zasta
ła  wszystkich na nogach. W oczekiwaniu padra,
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się gawędząc i przyglądając niezwykłemu widoko
wi, jaki przedstawiała uprzątnięta dzielnica.

W cieniu szerokolistnego papoasa, leżał na 
macie koszyk dokoła opleciony jaśminem, a 
nim placek z mąki sorgho, szczypta soli w mu
szelce i pół tuzina soczystych pomarańcz. Salig 
przysiadłszy na ziemi, łam ał sobie świeżo ogoloną 
głowę nad przemową, jaką mieć będzie do padra, 
a zarazem opędzał muchy, które cisnęły się doje
dzenia. Ruta, jako posłannik dobrej wieści, chciał 
mu dotrzymać towarzystwa; ośmielił się nawet 
poddać mu myśl co do treści przemowy. Salig 
wysłnehał go bardzo uważnie potem spojrzał tak, 
że Ruta miał ochotę skryć się pod ziemię. Ale 
myśli jakoś Saligowi nie przychodziły... to te na
trętne muchy były temu winne, które brzęczeniem 
swojem rozwiewały mu natchnienie lecz tu szło 
nrzecież o jego honor... Wolałby był sobie dac ob
ciąć oba uszy niż przyznać się, że przyswoił sobie 
myśl cudzą. . .

Gromadka dzieci swawoli wesoło; zostawiono 
 ,  . im zupełną swobodę. Zazwyczaj każą im zbierać

ua rozkaz Anglika, wszystkie roboty zostały 
wieszone i dziatwa może się przechadzać lub
w o T t  4 akftć 1 koz.iołki ^ w ra c a ć , na ' zlanym wodą gościńcu, rzucając sobie w twarz błotem za- 
czerpniętem z sąsiedniej kałuży. Dla utr7.ymania 
jednak karności, a za jego przykładem i starsi 
z gromady, rozpędzają od czasu do czasu swa- 
woluików kopnięciem nogi lub szturebańcami. 
Wtedy malcy gromadnie opuszczają plac i wyno
szą się przez wyłom starego muru na pole, gdzre 
na stoku góry rozpoczynają na nowo swoje harce 
pośród kaktusów.

R uta, zgromiony pogardliwym spojrzeniem 
Saliga, poszedł sobie usiąść na uboczu, na kamie
niu spadłym z muru ; z tego miejsca wddzi gości
niec i całą okolicę. Czy przybędzie ksiądz, czy 
nie ? Słońce jak rozpalona kula coraz wyżej wznosi 
się na niebie, a promienie jego pieką jakby lance 
rozżarzone w ognin. Za godzinę już będzie za- 
późno... i żaden feringhi nie ośmieli się narażać 
swej głowy na skwar dzienny...

Długie godziuy mijają a Ruta wciąż nieru
chomy, z oczyma zwróconemi w stronę miasi.nj —• ? ’

Ruta siedzi rozważając to wszystko, a dzi- sko ; poszedł się położyć, ale koszyk ma pod rę-
wne i coraz nowe myśli świtają mu w głowie. 
Religia, której naucza ojciec duchowDy, przypomi
na mu, że niegdyś wzgardzone plemię jego miało 
także bogów swoich. Ruta zasłyszał niegdyś, że 
dawnemi czasy nie ptaka ale człowieka, najczę
ściej wojennego jeńca zabijano na ofiarę bogom, 
i zjadano potem wątrobę jego i serce żywcem 
wyrwane ze skrwawionej piersi. W tej oddalouej 
epoce, ginącej w pomroce wieków, plemię parja- 
sów było wszeehpotęinera i rozciągało panowanie

ką... na wszelki nieprzewidziany wypadek...
Ostatnia nadzieja znikła, Ruta jednakże 

wmawia w siebie, że nie mógł się omylić. Sły
szał przecie wyraźnie, jak ksiądz powiedział do 
muzułmanina: — Jutro pójdę ich odwiedzić. — 
Z całej przemowy zrozumiał bardzo niewiele, ale 
to jedno słyszał dobrze, mógł nawet na to przy- 
siądz... — Jutro pójdę ich odwidzić. — Jutro 
więc, to dziś... Czemuż nie przyszedł;?

Jeden i  krewniaków jego spełnia u księdza

siedzi i wyczekuje... ale nikt nie przybywa. Na-
stronę miasta,

 ______   przybywa. Na
przeciwko wznoszą się białe ściany muzułmań
skich domów, odwrócone frontem w przeciwną 
stronę; gdzieniegdzie tylko wygląda na dzielnicę 
parjów wązkie okienko, przez które mieszkańcy 
wyrzucała nieczystości n w m, -  — łU A u o u a i
wyrzucają nieczystości. Długie smugi brudu ry
sują całą powierzchnię muru, spuszczając się aż 
ku ziemi.

Poczciwi ludziska, ci muzułmanie, jako są- 
siedzi o wiele lepsi są hindusów... Między nimi a 
parjami był ten łącznik, że tak jedni jak  drudzy 
żywili się m ięsem ; jakkolwiek żadne nie zawią
zały się między nimi stosunki, nowi sąsiadzi przy
najmniej zostawili ich w spokoju. Mogli s°h*® 
szperać po śmietnikach, bez narażenia się na grad , 
kamieni i obelg.

swoje na całej ziem i; łaki zielone i modre rzeki I obowiązki zamiatacza podwórza; pójdzie więc za- 
należały do nich, a niezliczone stada pasły się sięgnąć u niego języka... 
swobodnie na ich bogatych pastwiskach. I  narzuciwszy na ogoloną głowę skórę psią,

Czyż istotnie było to prawda? Czyż ten którei łap? spadają mu na uszy, rusza lekki i 
wzgardzony, poniżony, odepchnięty ‘ród paijasów, zwa7 ’ południowego skwaru, który duze
mógł kiedykolwiek mieć znaczenie jakie w świecie ? krople potu wyciska mu z czoła' Spuszcza się p0

~ o stoku góry, wzdłuż wawrzynowego szpaleru, który
IfftmdaTTn zcz,eI‘ .Porysowanego muru wysuwa się prowadzi w dolinę. Wielkie olśniewające światło 
ńnera . ’ . y, dr^ c y  jakby mu było zimno, wy- bije z niebios na ziemię, zasypując ją  niby deszczem 
f 0 1 wodzl dokoła wypukłemi oczyma; po- płomienistych języków. Ludzie i bydło chroni się
ia zaozJua się wspinać na pień mimozy, szuka- gdzie może... Dokoła nie widać ani jednej cie-
jąc mrówek... I nistej smugi... step spalony... biały... połyska sre-

W iatr podnosi się i potężnem tchnieniem I brzysto... jak oko zasięgnie, zlewając, się w jedno
zamiata piaszczystą dolinę; wiatr biały, który wy- i z rozżarzonym nieboskłonem.
susza wodę z rzek i źródeł, który wypala, rozsa- / Żaden ptak skrzydłem nie pruje powietrza,
dza korę drzew i skórę łudzką. Atmosfera powie-I Cisza grobowa panuje dokoła, nie przerywana ża
ka się białawym tumanem drobnego pyłu, po za / dnym krzykiem ani śpiewem. Dokoła nieskończo- 
którym blednie żar słoneczny, nie przestając pło-I n ość i głuchy spokój m artw oty; słychać tylko ci- 
mieni światła zlewać na wyschłą ziemię. I che, senne brzęczenie niedostrzeżonych okiem owa-

Jedni po drugich, wszyscy chronią się do I ddw» rojących się pod skałami, pod liśćmi i pod 
chat m-ócz gromadki dzieci, które tulą się pod korą drzew przydróżnyćh. Pola pokryte ścierni- 
cień ’ szarej skały. Kilku sąsiadów podeszło do wyglądają pusto i smutnie. Ruta przebiega
R uty. J0 w milczeniu, pomykając jak duch gnany pote-

— I  cóż... ten twój ksiądz ?... Coś go nie Sami P“ klfL których ognie czuje pod bosemi sto- 
widać... parni. Zdała możnaby go wziąć za zbrodniarza

Nie czynią mu żadnych wymówek; Ruta ucle a.jąceg° Plzad kai-ą tyle niepokoju odbija 
musiał się oczywiście przesłyszeć... Nawet Salig S1̂  w oczach>
zdecydował się nareszcie opuścić swoje stauowi- 3J (U. a. a.)
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Gdy w tem s ta c ja ! nie pamiętam już jaka.
Konduktor przebiegł wzdłuż pociągu, otwie

rając drzwi wagonów. A trzeba powiedzieć, żeśmy 
siedzieli w jakimś damskim wagonie, dokąd 
wpuszczano tylko takich mężczyzn, którzy jechali 
z rodzinami. Na drzwiach był też napis: „Da- 
men-Coupe". Tymczasem do nas wskoczył jakiś 
panicz i rozsiadł się najswobodniej. Dwie, czy 
trzy Niemki, siedzące z nami, zaczęły mówić 
między sobą, ale naumyślnie głośno : To damskie 
kupę 1 Panicz zmięszał się trochę i zaczął spo
glądać dokoła nie tak już wesoło. Gdy w tem 
przez drzwi suoie jedna, druga, trzecia postać — 
chłopi z tłomokami, laskami i w kapeluszach, 
po których ja, wspominając etnograficzne obrazki 
i muzea i przywoławszy na pomoc opery i bale
ty, poznałem południowych Polaków z okolic 
podgórskich. Panicz nasz zrywa się, jak nie krzy
knie na tych statystów z Halki, jak nie potrąci 
najbliższego — i posunęli oni wszyscy z wagonu, 
omal że nie waląc z nóg dalszą kupę, która oczy
wiście też chciała leść za nimi. A długie kije, 
które postacie te trzymały w rękach, tylko szko
dziły im, zawadzając o ławki i drzwi.

W ytrąciwszy etnograficzną kolekcję i na- 
hańbiwszy ją  czystym, literackim językiem pol
skim, panicz nasz usiadł z miną całkiem już 
wesołą jak  człowiek, który zasłużył sobie na 
prawo siedzenia w naszym knpe, śmiało spoglą
dał na damy, wyjął nawet papierośnicę i przed
łożył mi cygareto, nie pytając zresztą dam, czy 
pozwolą palić.

— Oto jes t etnograficzna granica, cywiliza- 
cyjno-polityczna granica i Polski i Rusi — po
myślałem, — i ogółem granica wschodniej E u 
ropy od zachodniej, bo tutaj człowiek w surducie 
i bez kija wypchnął chłopów z dłngimi kijami, 
nie myśląc nawet, by mógł od nich otrzymać 
„zwrotnego" — i nie pomylił się!

— No, teraześmy w domu ! — rzekłem do
żony.

I ja  tak myślę — rzekła oua, uśmiechając 
się smutno, — na wszelki sposób nie we Wło- 
Bzech.

Dalej w Krakowie, gdyśmy ujrzeli, jak 
kondnktorowie zapędzają żydów do wagonów, to 
zdało nam się, żeśmy zajechali gdzieś nawet da
lej niż do domu.

Sprawozdanie inspektorów przemysłowych
x czynności w r. 1889.

Z przedłożonego Radzie państwa sprawo
zdania inspektorów przemysłowych z czynności 
ich w r. 1889, wyjmujemy najważniejsze daty.

Zadanie tych funkcjonarjuszów już z samej 
natury rzeczy nie łatwe i natrafiające na liczne 
przeszkody z powodu braku egzekutywy, o którą 
w danych wypadkach muszą się udawać do w ła
dzy politycznej, a często nawet w stosunkn swo
im do stron, nad któremi mają sobie poruczony 
nadzór, poddawać się orzeczeniom tejże władzy 
w pierwszej instancji — otóż zadanie to staje 
się w miarę rozwoju przemysłu i rnchu handlo
wego coraz trudniejsze.

Z obowiązku swego winien inspektor przem. 
czuwać nad ochroną zdrowia i życia robotników 
w zakładach przemysłowych, pośredniczyć w spo
rach pomiędzy pracodawcami a robotnikami, a 
wreszcie udzielać opinij i pomocy fachowej w ła
dzom w rozstrzyganiu spraw przemysłowych.

W Galicji, zwłaszcza jako kraju mało prze
mysłowo rozwiniętym, gdzie wzajemne stosunki 
pracujących do pracodawców i odwrotnie dopiero 
od niedawnych lat przybierają pewne formy pra
wne na ustawie oparte, mają inspektorowie wiele 
bardzo do czynienia.

Kontrola specjalnego biura ministerstwa 
handlu nie pozwala inspektorowi patrzeć przez 
palce na niedopełnianie prawnych wymogów pod 
względem hygienicznym i mających na celu ubez
pieczenie zdrowia i życia robotników, a tu z dru
giej strony brak funduszów w przedsiębiorstwach 
zakładanych żadnym prawie kapitałem staje 
na przeszkodzie w zaprowadzeniu jakichkolwiek 
ulepszeń.

Ponieważ jak to wspomnieliśmy na wstępie, 
nie przysłużą inspektorom żadna władza wykona
wcza i czynuość ich właściwie ogranicza się na 
udzielaniu właścicielom zakładów przemysłowych 
wskazówek, co należałoby uczynić dla ochrony 
zdrowia robotników, lub dla uniknienia niebezpie
czeństwa nieszczęśliwych wypadków w ich warsta- 
taeh lub fabrykach, albo nakoniec, dla ugodowego 
załatwienia zachodzących pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami nieporozumień, przeto i wykonanie 
tych zarządzeń zawisło od dobrej woli przemysło
wca lub fabrykanta i dopiero po bezskutecznem 
upomnieniu musi się inspektor udawać do władzy 
politycznej, która znów bez oglądania się na jego 
osobiste zapatrywania rozstrzyga według własnego 
widzenia rzeczy.

Z dat odnoszących się szczegółowo do Gali
cji podnosimy najwięcej interesujące.

P. Arnulf Nawratil, inspektor przemysłowy 
dla Galicji i Bukowiny zwidził w roku 1889 ogó
łem 328 zakładów przemysłowych, z tych 275 za
kładów, posiadających motory mechaniczne, a 53 
warstatów, które nie mają motorów mechani
cznych. We wszystkich tych 275 fabrykach i war- 
statach zatrudnionych jest 13.554 robotników: 
10.113 mężczyzn i 3.441 kobiet; 189 zakładów 
posiada maszyny parowe o sile 6.080 koni, 
81 motorów wodnych o sile 1.344 koni, i 5 
z motorami gazowemi, o sile 22 koni. Nadto wy
pracował p. Nawratil 115 pisemnych opinij co do 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych, 92 opiuij
0 regulaminach robotniczych, 15 opinij dla sądów
1 128 różnych pism do władz przemysłowych. W 
1 1 1  wypadkach odnosił się inspektor do władz po
litycznych o ich interwencję, a z tych 34 spraw 
załatwiono do końca roku 1889. Dla namiestni
ctwa opracował p. Nawratil 28 sprawozdań, dla 
m inisterstwa 7 raportów, i wniósł 15 rekursów 
przeciwko zarządzeniom niższych instancyj prze-

mysłowych.^ ^  doszło (]o j eg0 wiadomości
219 wypadków nieszczęśliwych w zakładach
przemysłowych, z tych 107 zdarzyło się w ta rta 
kach; w jednym tylko tartaku zdarzyło się aż 
61 wypadków z powodu braku oBłon przy m a
szynach i przy dźwiganiu kloców. Władze poli
tyczne doniosły mu tylko o 24 wypadkach, dy
rekcje szpitali krajowych we Lwowie i w K ra
kowie o 41 wypadkach, a o reszcie dowiedział 
się z dzienników i w ciągn swoich podróży in 
spekcyjnych.

W ielką przysługę wyświadczył p. Nawratil 
przemysłowi szewskiemu i garbarskiemu opisem 
w swem sprawozdaniu o przemyśle szewców 
i garbarzy Uhnowskich znanym z dobroci i 
obfitości swych wyrobów, rozwożonych po wszyst
kich jarm arkach galicyjskich. Z tego sprawo
zdania rozejdzie się o nich wieść i poza gra
nice Galicji i gdyby się znalazło grono ludzi 
energicznych a świadomych celów i dróg z wielką

łatwością mogliby nawiązać stosunki z innymi 
krajami koronnemi, a nawet z zagranicą i za
pewnić szeroki zbyt swoim wyrobom.

P r o c e s  P a n i c y .

Sofia dnia 24. maja.
(VI.) Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się za

wiadomieniem ze strony przewodniczącego, iż zo
staną odczytane listy i dalsze pisma, znalezione 
u oskarżonych, a rzucające pewne światło na całą 
ich działalność. Kałubkow oświadcza na to, że 
prosi o przyjęcie pisanej odpowiedzi, sądzi bowiem, 
że publiczna odpowiedź nie przyniosłaby korzyści 
ani rządowi ani komukolwiek. Następnie odczytuje 
major Tonczew, jeden z wotantów, kartę wizyto
wą, na której z jednej strony jest wydrukowana 
nazwa domu handlowego : „Kałubkow, Sapunow i 
spółka", a z drugiej strony jest wypisane imię 
Gregoria Grigoriewicz Williamowa. — Następnie 
odczytano list Jakobsona do Kałubkowa. Kałubkow 
oświadcza na to, że tajemnicze wyrażenia i szy
frowane słowa nie odnoszą się wcale do przed
miotu rozprawy, i że dopiero od komisji śledczej 
się dowiedział, że inicjały „I. A." Sinojewa mają 
oznaczać. Przy tem  swojem twierdzeniu utrzy
muje się Kałubkow uparcie, choć prokurator po
nownie dowodzi słuszność swojego twierdzenia. 
Przewodniczący wtajemnicza członków trybunału 
w sposób odczytywania szyfrowanych ustępów. Ka
łubkow odpowiada, że rzeczywiście takie pismo 
tajemnicze istniało, ale to bardzo dawno, i nie 
w sprawie Bułgarii, ale Macedonii.

Następuje teraz odczytanie telegram u wysła
nego w sprawie agitacji przez Kałubkowa do Bo- 
niego Georgowicza, ongiś zaufanego Panicy. Ka
łubkow, broniąc się tłumaczy, że wspomniany 
w telegramie pop, nazywa się Stefan Kunew, i że 
pierwsza część telegramu dotyczy Macedonii, a 
druga „karabinów Brdana".

Odczytano w dalszym ciągu list Kałubkowa, 
z datą 15 listopada, do Georgiewa. Kałubkow 
twierdzi, że i ten list dotyczy również Macedonii 
i strzelb Brdana. Z powodu słów l is tu ; Rosja nie 
powinna być wymieniona" przychodzi do dyskusji 
nad kwestją, czy Kałubkowa należy uważać za 
pełnomocnika Rosji. Trybunał nie przychyla się do 
takiego pojmowania rzeczy, dla braku dowodów.

W sprawie listu Georgiewa do Kałubkowa z 
dnia 30. listopada 1888. Tłumaczy się Kałubkow 
tak samo jak w sprawie telegramu, Panica zwra
ca zaś uwagę na różnicę tego listu z innymi li
stami Georgewa, i zaznacza, że w liście z 30. 
listopada ani słowa nie ma o rewolucji.

Na żądanie Panicy i Kałubkowa odczytano 
również list Panicy -do Kałubkowa, z datą 3 maja 
1889 r. nie szyfrowany, który miał dotyczyć po
przedniego listu, omawiającego sprawę Macedonii. 
Po wysłuchaniu tego listu, tłumaczy Kałubkow, że 
wszystkie wzmianki w tymże liście o Stambuło- 
wie, o sobraniu, o popie, rewolucji itd. są w zwią
zku z strzelbami, w kwestji których Kałubków so
braniu wręczył petycję. Przewodniczący przerywa 
potok wymowy Kałubkowa, oświadczając, że przyj
dzie na niego jeszcze kolej wytłumaczenia właści
wego znaczenia tegoż listu.

Następnie odczytano list Jakobsona do Ka
łubkowa, pisany z Bukaresztu 2. listopada r. 1889, 
w którym Jakobson donosi, że pisał do Nowako- 
wa. Kałubkow zaznacza, że list ten nie był szy
frowany. Odczytano również telegram  z 5. listo
pada 1889 r., w którym Arnaudow wzywa Ka
łubkowa, by jak  najprędzej wystosowano odpowiedź 
do Panicy, inaczej bowiem wszystko będzie s tra 
cone. Arnaudaw tłómacząc się, powiada, że nie 
wie o co się rozchodzi, bo równocześnie ekspedjo- 
wał cztery telegramy, których treści zupełnie nie 
znał. Telegram Kałubkowa do Arnaudowa, w któ
rym pierwszy twierdzi, że należy Panicę powia
domić, aby działał, gdyż inaczej będzie wysłany 
agent wyjaśniają oskarżeni w ten sposób, że list 
ów odnosił się do spraw handlu rosyjskiemi pro
duktami, o czem oni nie zamierzają składać 
zeznań.

Wreszcie odczytano telegram z 24. grudnia 
1889 r. wysłany przez Arnaudowa do Kałubkowa, 
który wówczas przebywał w Bukareszcie Treść 
jego jest następująca: „Zależy od agentów, Sprze
daż twa dalej". Arnaudow nie może co do te
go telegramu udzielić bliższych wyjaśnień.

Odczytanie jeszc e kilku telegramów Arnau
dowa i Kałubkowa nie wywołało żadnych dysku
sji, poczem przewodniczący przerwał posiedzenie.

Sofia d 26. maja. (Telegr.)
Prokurator na jutrzejszem posiedzeniu wno

sząc ostateczne wywody cofnie oskarżenie przeciw 
czterem osobom, a to : Rizowowi, Matejowi, Na- 
szarowi i Oblawskiemu.

Sofia 27. maja. (Telegram)
Przed ostatecznym wywodem prokuratora 

zabrał głos Panica. Prosił on przysięgłych, aby 
nie zapominali o tem wydając wyrok, że żaden 
7. oskarżonych nie jest jego towarzyszem i»że ża
den wśród oskarżonych właściwie nie jest spisko
wcem.

Goście szląscy w Krakowie.
K r a k ó w  26. maja.

Kraków w ostatnich nawet latach często miewa 
gośoi, których odwiedziny w tym prastarym grodzie 
Polski nietylko na kartach dziejów miasta, lecz na
wet całego naszego kraju złotemi zapiszą się gło
skami; nigdy jednak nie podejmował jeszcze Kraków 
takich przybyszów, jak w roku bieżącym podczas 
świąt Zielonych. Oto w mury dawnej stolicy Polski 
przybyli złożyć, hołd grobom królewskim, pamiątkom 
historycznym wspomnieniu samodzielnośoi narodu, 
pamięci jego bohaterów, pamięci Kościuszki — naj
biedniejsi, najnieszczęśliwsi synowie naszej ojczyzny, 
najbardziej zaniedbani: lud szląski i wielkopolski. 
Oderwani od kraju, gnębicieni od wieków, germani- 
zowani przez długie lat setki, pozbawieni języka, 
prześladowani zarówno pod względem religijnym jak 
i narodowym -  - przybyli do Krakowa jakby na to, 
aby złożyć dowód widoczny, iż zostali prawymi sy
nami nieszczęśliwej dziś zarówno jak oni ojczyzny, 
przybyli jakby na urągowisko szatańskim pomysłom 
i zabiegom gnębibieli i wrogów, którzy myśleli, ii  
zdołali już przerobić na Niemców Polaków, przybyli 
pokrzepić się tchnieniem narodowej tradycji i wido
kiem braci, którzy w lepszych żyją warunkach, oży
wić oddechem większych swobód politycznych.

Tak rzadkich a tak drogich gości, braci na
szych z Szlązka i Wielkopolski, zarówno z Krako
wem witał pełną radości piersią i gorącem sercem 
kraj nasz cały!

Liczba przybyłych do Krakowa, zapowiedziana 
pierwotnie na 380, urosła w rzeczywistości de 600 
przeszło, a jak ci, którzy przybyli, zapewniają byłoby 
ich pewnie z górą jakich 10.000 przybyło, gdyby nie

to, że wiadomość o urządzeniu tej wycieczki zbyt pó
źno się rozeszła.

W pierwszy dzień Świąt zielonych tysiączne 
tłumy Krakowian wylęgły na dworzec, spoglądając z 
niecierpliwością w stronę Szląska ; od 9tej rano "cze
kano na pociąg, który miał przywieźć gości, a który 
z powodu większej nad pierwotne doniesienie liczby 
przybywających spóźnił się 0 dwie godziny i przybył 
dopiero o godz. w pół do 1 2 .

Grzmiące „hurau i „niech żyją" witały wjeż
dżający na stację pociąg i w śród gromkich okrzy
ków i odgłosu narodowych pieśni wysypali się z wa
gonów goście szląscy, do których teraz przemówił pre
zes komitetu zajmującego się ich przyjęciem, dr. Fer
dynand W e i g e l ,  podnosząc w swem przemówieniu 
doniosłe znaczenie tych odwiedził: z jednej strony a
historyczną powagę Krakowa z drugiej.

W zwartych szeregach, poprzedzani muzyką, u- 
dali się goście szlązcy do kościoła Najświętszej Panny 
Marji. Widzieliśmy tu obok przedstawicieli prasy pol
skiej na szląsku i klasy inteligentnej jak pp. Napie- 
ralskiego, Koraszewskiego, obaj są redaktorami K a
tolika. Józefa Gallusa (zecera, inicjatora tej wyciecz
ki), dwóch braci Rostków (jeden jest doktorem me
dycyny i lekarzem, drugi Józef, redaktorem Nowin  
Raciborskich), Maćkowskiego (także redaktora No
w in Racib.), obok p. Schmula posła do parlamentu 
niemieckiego, Parczewskiego, adwokata z Kalisza, i 
wielu innych ludzi pracy, wieśniaków lub robotników, 
poprzybieranych albo w stroje górnicze, albo w lu
dowe ubrania szląskie (żółtawe wpuszczone w buty 
hajdawery, granatowe kabaty z żółtymi guzami — 
szeroki filcowy kapelusz), albo wreszcie z niemiecka.

Pomiędzy przybyłymi znajduje się także wcale 
pokaźna ilość kobiet, podobnie jak mężczyźni, do ró
żnych należących sfer — różnego wieku, bo obok 
młodziutkich dziewcząt i panien, widzieliśmy staru
szkę o przygasłym wzroku, którą dwóch dorodnych 
młodzieńców — synów zapewne — prowadziło pod 
ramię.

W kościele Marjackim przyjął przybyłych ks. 
poseł prof. C h o t k o w s k i  pełną natchnienia reli
gijnego zapału patrjotycznego przemową, która na 
zgromadzonych zaiste potężne wywarła wrażenie 
Mówca przywodził na pamięć cierpienia za wiarę i 
miłość ojczyzny, jakie od lat 17 przechodzą nasi 
bracia unici w chełmskiem i na Litwie, wskazywał 
na potrzebę miłości Boga i pracy i zakończył mo
dlitwą do Ducha św. o błogosławieństwo dla tych 
wiernych synów ojczyzny i kościoła, którzy przybyw
szy do Krakowa pokrzepić swojego ducha narodowe
go, pierwsze kroki zwrócili do tronu Patronki i Orę
downiczki Polski, Matki Bożej.

Po mszy św. udał się cały pochód prowadzony 
przez wzorowo zorganizowany komitet, w którego 
skład przeważnie wchodzą akademicy, do ratusza, 
aby prezydentowi podziękować za przyjęcie i powitać 
go, a po stosownej przemowie p. Szlachtowskiego 
wyruszyli do restauracji browaru Johna, gdzie po
dejmowano gości objadem, podczas którego wznoszono 
liczne toasty. Zanotujemy tu tylko ważniejsze. Pier
wszy toast wzniósł pan K o n o p k a  Ksawery, czci
godny prezes tow. weteranów z r. 1831, podnosząc 
piękne zrozumienie patijotyzmu narodowego u braci 
naszych Szlązaków i Wielkopolan, którzy nie dali się 
swego czasu uwieść zgubnym wpływom podszeptów 
kosmopolityzmu a dzisiaj przybyli do Krakowa po
krzepić swoje siły miłością Ojczyzny, u tak nieprze
branego źródła, jakim jest Kraków, źrenica Polski. 
Drugi toast wzniósł przewodniczący czytelni akade
mickiej p. St. M. G r z y b o w s k i ,  witając w serde
cznych słowach objaw ten patrjotyzmu Szlązaków i 
Wielkopolan, jaki złożyli przez przybycie do Krakowa. 
Po p. Grzybowskim przemówił p. P a r c z e w s k i .  
Kładąc nacisk na najważniejsze owe czynniki umo- 
ralnienia i podniesienia narodu: język i wiarę ojczy
stą i zakończył przemówienie swoje zdaniem: prze
klętym zdrajcą jest ton, kto pierwszy przemawia 
w obcym języku. Dr. R o z t e k wniósł zdrowie ko
mitetu i akademików.

Ze strony pruskiej starano się gorliwie nie do
puścić, aby wycieczka ta się odbyła, księża szlązcy 
nawet księża katoliccy posunęli się tak daleko 
w swem prusofilstwie, iż nietylko napominali Szląza
ków, iż ich w Krakowie „zgorszą" lub t. p., l e c z  
n a d t o  g r o z i l i ,  iż tym, którzy wezmą udział 
w wycieczce n ie  u d z i e l ą  a b s o l u c j i  i s a 
k r a m e n t ó w  k o ś o i e l n y c h  — to też należytą 
odprawę dał im w przemówieniu swem Paulin ks. 
F e d o r o w i c z ,  którego mowa wywarła nadzwyczaj 
silne wrażenie na przybyłych i niejednemu łzy wy
cisnęła. Natchniony ten kapłan mówił na temat, że 
przecież „zgorszenia" nie dajemy braciom naszym; 
ich przybycie może nas tylko utwierdzić w wspólnej 
miłości Ojczyzny i wspólnej wierze; wiara daje nam 
nadzieję a nadzieja nasza będzie spełnioną w spól- 
nej miłości.

Po objedzie wyruszono na Wawel. Ta niegdyś 
wspaniała siedziba potężnych królów polskich, dziś 
wielki i wspaniały majestatem ich grobowców, wido
cznie zapisał się głęboko w sercach zwiedzających 
ge gości naszych z Szlązka, do których tu przemó
wił prof. ks. P e l c z a r  podnosząc, że jak długo bę
dą mieli miłość Boga, tak długo zostaną wiernymi 
sztandarowi Polski. Na zapytanie kaznodzieji, czy 
przyrzekają tę wierność jednym chórem odpowiedzia
ły liczne zastępy zgromadzonych, jakby składały 
przysięgę; przyrzekamy.

Po skarbcu i kryptach oprowadzali Szlązaków 
i objaśnili im pamiątki prof. Łuszezkiewicz i prof 
ks. Lenkiewicz.

Wieczorem najznaczniejsza część — co tylko 
zdołało się pomieścić w teatrze, była przytomną 
przedstawieniu „Kościuszko pod Racławicami".

Szlązacy nie mają widocznie hałaśliwego uspo
sobienia, entuzjazmują się nie łatwo, ale tem silniej 
wgłębiają się w nieb widocznie wrażenia silne, jak 
n. p. także i te, jakich doznali podczas przedstawie
nia teatralnego. I  tu widać było głębokie przejęcie 
się na ich twarzach a niejednemu łza błyszczała 
w oku.

Gościnne podwoje klasztorów 00 . Bernardynów, 
Paulinów, Dominikanów, Karmelitów i Felicjanek 
(dla kobiet) rozwarły się dla gości, którzy tam zna
leźli wygodny nocleg.

W poniedziałek rano już o 6 godzinie wyruszył 
pociąg osobny do Wieliczki. Na stacji w Bierzanowie 
czekała gości deputacja włościan, w której imieniu 
przemówił w prostych lecz serdecznych słowach wójt 
bierzanowski Paweł Wcisło, a znany bierzanowski 
chór odśpiewał prześlicznie kilka narodowych utw>- 
rów. Szlązacy byli zachwyceni tym śpiewem i wno
sili gorące okrzyki na cześó jego inicjatora ks. Jó
zefa Kufla,

Na dworou w Wieliczce czekała już reprezen
tacja miasta z p. Kochem, naczelnikiem swym na 
czele i po powitaniu, po którem piękne dłonie obsy
pały szląskich gości kwiatami, wyruszono do salin.

Kto zna Wieliczkę, kto widział te cuda natury 
i pracy ludzkiej, ten zrozumie potężne wrażenie, ja
kiego doznali zwidzający kopalnie Szlązacy. Wszyst
ko i tutaj odbyło się w wzorowym porządku i tutaj 
witano ich z całą serdecznośoią i gotowością, za co 
zarządowi kopalni szczera należy się wdzięczność.

0 godzinie 12 , każdy z jakąś pamiątką, powró
cił do miasta, a po wypoczynku i objedzie zwi- 
dzano muzea i galerje obrazów.

Po południu wyruszył cały pochód na kopiec 
Kościuszki, aby na grobie bohatera Polski złożyć 
hołd jego pamięci i narodowej idei. Tu przemówił 
prof. August Sokołowski, którego przemówienie jak 
nie mniej dokładniejsze omówienie charakteru całej 
tej uroczystości, zachowujemy sobie do późniejszego 
listu. Wieczorem zabawa ludowa w Ogrodzie strze
leckim. .Tutro rozjazd gości, unoszących zapewne tak 
miłe i głębokie wrażenie z Krakowa, jak to, które 
tu zostawiają po sobie.

Kronita m ie jsco w a ! zamiejscowa.
Lwów dnia 57. maja.

* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski po
wraca we wtorek wieczór do Lwowa.

* Członek Wydziału krajowego Dr. Ho- 
szard wyjeżdża dziś na czterotygodniową kurację do 
Karlsbadu.

* P. Oktaw Pietruski ma się już lepiej, i 
wyjeżdża za tydzień na wieś do Nozdrzca, posiadło
ści swego zięcia p. Seweryna Skrzyńskiego.

1 Teofil Lenartowicz wyjeżdża w tych dniach 
z Florencji na całe lato, W liście do jednego ze 
swych przyjaciół w Krakowie donosząc o tem, doda
je : „Jeżeli będę mógł dojechać do Galicji, będę 
szczęśliwym widzieć poraź ostatni ziemię ukochaną."

* Jan ZHCharjasiowiOJS. bawiący obecnie w 
Królestwie, przybędzie do Krakowa w pierwszej po
łowie czerwca.

* D r G ir t le r ,  były prokurator lwowski, został 
obecnie przydzielony do wiedeńskiej jeneralnej proku- 
ratorji przy sądzie kasacyjnym, jako zastępca pro
kuratora.

•r. Juliusz Witz rodem ze Lwowa, zamia
nowany został pierwszym asystentem oddziału dla 
chorób kobiecyoh na poliklinice wiedeńskiej".

* P. Ja il  Łoś, wychowaniec uniwersytetu pe
tersburskiego, mianowany został w tymże uniwersy
tecie dooentem przy katedrze języków słowiańskich.

* Członkiem rudy nadzorczej kolei półno 
cnej Ferdynanda, w miejsce Ottona Hausnera, ma 
zostać z ramienia rządu poseł Leon Chrzanowski.

* Z Uniwersytetu. Wydział lekarski uniwersyte
tu Jagiellońskiego przyznał nagrody z fundacji śp. 
Jakubowskiego i niewiadomego za prace konkurso 
we : Dr. Lachowiczowi 350 złr., dr. Beckowi 300 
złr., słuchaczom medycyny Leopoldowi Kosińskiemu 
i Zenonowi Pelczarowi 275 zł., wreszcie Stanisławowi 
Kwiatkowskiemu. 275 złr.

* Mianowania. Nadprokuratorja państwa w 
Krakowie zamianowała zastępcą prokuratora przy są
dzie powiatowym w Brzostku, p. Izydora Rosmarina, 
pocztmistrza.

Sekretarz prokuratorji skarbu Zubrzycki i Engel, 
mianowani zoBtali radcami skarbowymi.

Minister handlu zamianował koncepistę poczto
wego, Romana Sabata komisarzem, a asystentów po
cztowych, Jana Kałkowskiego i Apolinarego Osta
szewskiego, koncypistami dyrekcji poczt i telegrafów 
we LWowi*.

Lwowski wyższy Bąd krajowy zamianował prak
tykanta sądowego Mieczysława Gottlieba, auskultan- 
tem sądowym.

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Fran
ciszka Gołbę, wikarjusza obrz. łacińskiego w Fry- 
drychowicach, stałym nauczycielem religii obrządku 
łacińskiego w szkole etatowej 6-klasowej żeńskiej w 
Wadowicach.

* D ep u tac ja  towarzystwa uprawy tytoniu, zło
żona z ks. Leona Sapiehy, jako prezesa i cz ło n k ó w
komitetu pp. dr. Krzysztofowicza, Stef. Moysy i dr 
H. WielowiejBkiego, jak już donieśliśmy, doznała za
równo u hr. Taaifego, jak i ministrów Dunajewskie
go, Falkenhayna i Zaleskiego, nader przychylnego 
przyjęcia. Radca ministerjalny p. Korytewski, jako 
też joneralny dyrektor zarządu monopolu tytoniowego 
p. Krtickl, obiecali zupełne swoje poparcie, a ogło
szony następnie komunikat Wiener Ztg. daje tyle 
otuchy przynajmniej, iż rząd czuje, że w tej sprawie 
co ś korzystnego można uczynić dla kraju.

W iener Ztg. doniosła : „Życzenie wyrażone
przez galicyjski sejm a także przez Izbę posłów par
lamentu w rezolucjach, aby c. k. rząd na uprawę 
tytoniu baczniejszą zwrócił uwagę, jak donosi Pol. 
Corr. zostało pomyślnie załatwione, gdyż c. k. mi
nisterstwo skarbu pornczyło jeneralnej dyrekcji za
rządu tytoniowego, zwrócić natychmiast uwagę na u- 
prawę tytoniu w Galicji i użyć wszelkich środków, ja- 
kiemi rozporządza, w celu podniesienia i pomyślnego 
rozwoju tej gałęzi rolnictwa.

Deputacji wspomnianej był, jak nam donoszą, 
wielce pomocnym poBeł Chamiec.

* Zielone święta dzięki wspaniałej pogodzie 
umożliwiły nietylko odbycie koncertu muzyki woj
skowej pułku 30. na rzecz ludności dotkniętej nieu
rodzajem i podwieczorku na Strzelnicy miejskiej, 
urządzonego wczoraj na dochód biednych zostających 
pod opieką tow. św. Salomei, ale i urzeczywistnienie 
bliższych i dalszych wycieczek spragnionych świeżego 
powietrza' Lwowian.

Niedzielny koncert na Zamku muzyki wojsko
wej 30. pułku pod kierownictwem p. Rolla udał się 
zarówno doskonale pod względem artystycznym jak 
i pod względem finansowym. Udział publiczności był 
liczny; wybornej grze muzyki przesłuchiwano się do 
późnej godziny.

Wczorajszy , podwieczorek* na Strzelnicy miej
skiej, która dzięki obecnemu zarządowi eoraz pię
kniejszą Bzatę przybiera, powiódł się podobnie, jak 
wszystkie zabawy urządzane przez tow. św. Salomei, 
wybornie. Od godz, 5. po południu napływała pu
bliczność licznie, a panie zajęte sprzedażą jadła, 
napojów i kwiatów —  tych ostatnich jako w czasie 
wiosennym było oczywiście najwięcej — otoczone 
gromadą płci brzydkiej, pozbywały swój towar łatwo 
nie wywierając najmniejszej presji. Piękne panie, na
der miła zabawa, urozmaicona wyborną grą muzyki 
.Harmonii" pod kierownictwem p. Falla, jakotei 
wysoce humanitarny cel towarzystwa były wystarcza
jącą zachętą do przyczynienia się, by ów podwieczo
rek przyniósł i pod względom materjalnym pożądany 
wynik. Dopiero po godz. 9. wieczorem Strzelnica za
częła się opróżniać

Wycieczka „Gwiazdy" do lasku t. zw. „na 
Pasiekach', jakoteż mnóstwo prywatnych wycieczek 
do Zimnej Wody, Brzuchowic, Lesienic, a nawet 
w dalsze atrony, jak do Ławocznego na Beskid i 
do Bubniszcz, powiodły się wybornie.

Na przyszłą sobotę zapowiada wycieczkę To
warzystwo muzyczne do Grunda, a Koło literackie 
jak się dowiadujemy, projektuje również na pierwsze 
dnie czerwca bardzo piękną wycieczkę.

* Zgromadzenie na wezwanie sądu. W so
botę 24. bm. wieczorem odbyło się w ratuszu nad
zwyczajne walne zgromadzenie Spółki zaliczkowej sto
warzyszenia urzędników, spowodowane nakazem sądu 
handlowego na żądanie 49 członków towarzystwa. Na 
porządku dziennym znajdowały się trzy sprawy: wyja
śnienie przez byłych ozłonków dyrekcji pp. Bałabana, 
dr. Bełcikowskiego i dr. Balasitsa powodów wystą
pienia ze składu dyrekcji; odwołanie mandatów człon

ków obecnej dyrekcji i Rady nadzorczej, jako też wy
bór nowej dyrekcji i Rady nadzorczej. Po kilku spro
stowaniach osobistych zarzutów, poczynionych w li
ście otwartym wydanym w tej sprawi* przez dr. Ba
lasitsa, uchwalono większością bez wysłuchania wy
jaśnień członków byłej dyrekcji przejść nad wszjlM 
kiemi punktami tego nadzwyczajnego zgromadzeni 
do porządku dziennego. Gdy się to stało, ci którzy 
spowodowali zwołanie zgromadzenia, opuścili salę. 
Wówczas spostrzeżono się, że może za skrajnie po
stąpiono, nie dopuszczając dyskusji nad sprawą bądź 
cobądź żywo towarzystwo obchodzącą, reasumowano 
t*dy poprzednią uchwałę i chciano wysłuchać wyja
śnień b. członków dyrekcji. Niestety było już za pó
źno, bo jak powiedzieliśmy, panowie wspomniani za
raz po pierwszej uchwale przejścia do porządku dzien
nego nad całym porządkiem dziennym zgromadzenia 
salę opuścili.

* W alne zg ro m ad zen ie  członków Towarzystwa
kandydatów notarjalnych zagaił w niedzielę 25. bm.
0 godzinie 10. w sali rozpraw sądu krajowego prezes 
p. Rastawiecki wobec 31 członków i 5 gości z kra
kowskiego towarzystwa.

Przyjęto dc wiadomości sprawozdania z czyn
ności wydziału, sprawozdanie skarbnika i udzielono 
absolutorjum wydziałowi.

Członków wspierających iiezyło towarzystwo w 
1889/90 r. 39, a członków zwyczajnych 86. Doohód 
wynosił do 31, marca br. 480 złr., rozchód 140 złr. 
45 ct. pozostałość kasowa wynosi 339 złr. 55 e t, 
którą ulokowano w galic. kasie oszczędności. Mają
tek Towarzystwa wynosi 415 złr. 55 ct.

Uchwalono zmienić statut co do udzielania za
pomóg i postanowiono wydawać wspólnie z krakow- 
skiem towarz. „Kwartalnik", który wychodzi jnż 2 
rok w Krakowie. Redakcja pozostanie w Krakowie 
część materjałów dostarczać będzie towarzyBtwo lwow- 
Bkie, które także subwencjonować będzie „Kwartal
nik" — natomiast -w szysoy członkowie otrzymywać 
będą to pismo bezpłatnie.

Prezesem wybrany został ponownie p. Jan  Ra- 
stawiecki a wiceprezesem p. Antoni Schiller, skarbni
kiem p. Wojciech Mayer. Do wydziału weszli pp. 
Angielczykowski, dr. Blumenfeld. Dębicki, Czerny, 
Ar. Czerniak. Gałziński, Górnicki, Rudnicki, Tokar- 

zastępcami pp. Bałaban, Deskur i Rozłucki. Do 
komisji rewizyjnej wybrani zostali pp. Marynowski, 
Rodowicz i Waydoweki.

Zamknięto posiedzenie o g. 3. popołudniu, po
czem w hotelu Europejskim odbyła się wspólna 
uczta.

* Z jazd koleżeński. Byli uczniowie YIH kla
sy gimnazjum czwartego w* Lwowie, którzy w roku 
1880 w temże gimnazjum złożyli egzaminu dojrzało
ści urządzają w dniach 7. i 8. czerwca br. zjazd ko
leżeński. Gdyby kto zaproszenia * powodu braku 
adresu nie otrzymał, zechce niniejsze ogłoszenie uwa
żać za samo zaproszenie.

Bliższych wyjaśnień udziela Stanisław Szeli- 
gowski, koncepista dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

* Dla wdów  i sierot po członkach rzeczywi
stych gal. Tow. aptekarskiego, są do rozdania z fun
duszu Karola Mikolasza, 2 zapomegi, każda po 25 
zł. Podania wnosić należy do wydziału galic. Tow. 
aptekarskiego we Lwowie, lub na ręce prezesa towa
rzystwa, Jana Wiewiórskiego, właściciela apteki przy 
ulicy Halickiej we Lwowie.

* Zmiana własności. Dobra Cieszanów, Nowe- 
sioło, Chotylub połowa z przyległościami własność 
p. Józefa Lazara Schapiry, przeszły na własność 
Jana Gnoińskiego.

* Obłóczyny. Wczoraj odbyła eif w kościeh 
PP. Bynedyktynek łac., ceremonja przyjęcia profesji 
zakonnej, przez pannę Marję Drozdowską. Ceremonii 
dopełnił ks. Weber.

* Władze wojskowe noszą się z projektem Wy
budowania w  Krakowie kessar dla pierwszej bryga 
dy artylerji, kosztem przeszło miljona zł.

* Sprostowanie. W ostatnim numerze Gazety 
podaliśmy wzmiankę o piękuym portreoie dr. Smolki, 
nmieszczonym na wystawie lwowskiej. Do artykulika 
tego wkradła się niemiła pomyłka, utalentowany ar
tysta bowiem, twórca tego portretu, nazywa się Ter
likowski, a nie jak mylnie podano Ferlikowski.

* Zaprowadzenie nowej taryfy dl* ruohu 
osobowego. Jeneralna dyrekcja kolei pańetwowyoh 
dokłada wszelkich Btarań, aby była w stanie zapro
wadzić nową taryfę osobową, której postanowionemu 
zaprowadzeniu już 1. czerwca br. przeszkodziło nie 
ukończenie obrad w Radzie państwa, przynajmniej 
15. czerwca br. Ustawa odnośna przyjęta przez obie 
Izby Rady państwa, potrzebuje jeszcze tylko sankcji 
cesarskiej, która w tych dniach będzie udzieloną. Za
raz po sankcji nastąpi ogłoszenie ustawy i taryfy, 
które na 14 dni przed zaprowadzeniem winno być 
uskutecznione. Zaprowadzenie t. zw. centowej taryfy 
nastąpi na razie tylko na kolejach państwowych. 
Rzeczą ministerstwa handlu zobowiązać te koleje, na 
któryeh ono ma prawo oznaozania taryfy do przyjęcia 
jak najprędzej reformy, a koleje, którym oznaczenie 
wysokości taryfy jest pozostawione do woli, skłonić 
do tejże układami.

* Samobójstwo. Grzegoż Kawuta, redem z Sie
mianówki lat 45 liczący, zarobnik, który jako cier
piący na raka w twarzy od dnia 11. maro* br. po
zostawał w zakładzie dla nieuleczalnych pod 1. 12 
przy ulicy Zamkowej, obwiesił się wczoraj przed po
łudniem w tamtejszym sadzie. Przyczyną samobójstwa 
była zapewne wspomniana choroba. Po skonstatowa
niu śmierci przez lekarza miejskiego dr. Wiktora, za
rządził komisarjat dzielnicy III. odstawienie zwłok do 
kostnicy głównego szpitala.

* Niebezpieczne indywiduum  aresztował
w Przemyślu rewizor policji rządowej p. Spang. Jest 
niem Jan  W.ęgrjzyn, ścigany listami gończsmi sadó^ 
karnych we Lwowie i w Krakowie. Jan W 
popełnił mnóstwo oszustw, przedstawiają® •*§ P<> (*0' 
mach prywatnych ludziom łatwowiernym jako adwo
kat, lekarz lub architekta. Jana Węgrzyna oddano 
w ręce eądu krakowskiego.

* T ra g ic zn y  w ypadek  zdarzył się w Kolbu
szowej W niedzielę 18. bm. z południa po nieszpo
rach tamtejsza żandarmerja z wachmistrzem na ozele
1 w asystencji wójta z Kolbuszowej dolnej, Jan* 
Leiba, aresztowała na rynku nauczyciela z Kolbtiszo- 
wy Dolnej, Michała SwiBtarę. W pierwszej chwili 
wprowadzono go na wikarówkę do ks. Mamaka, od 
którego miała żandarmeija zasięgnąć jakiejś informa
cji. W chwili, kiedy żandarm wezwał Swistarę do od
dania rzeczy, jakie przy sobie miał, wydobył tenże 
flaszeczkę z arszenikiem i w oczaoh żandarmów, księ
ży wikaryoh i wójta wypił truciznę, a następnie zna
lazł tyle ezasu, by flaszeozkę wyrzucić przez otwarti 
okno na ulicę. Zdawało się że szybka pomoo lekar
ska zapobiegnie dalszej katastrofie i że życie chorege 
zostanie uratowanem; lecz stało się inaczej. Cho-- 
w drodze do szpitala rzeszowskiego, zmarł p r  
Głogowem. Inicjatorem tego aresztowania był, jak 
nosi Oaz. poi. kolbuszewski wikary ks. Antoni 
mak, który miał wyśledzić zbrodnie Świst&ry
ciw moralności.

* Z kroniki brukowej. Aresztowano Sami 
Neufelda na odezwę urzędu gminnogo na Zniesie 
za pijaństwo i awantury.
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Żołnierz policyjny aresztowały ^ r̂ 18Ẑ aezUnogi
skiego, „biednego nieszczęśliwego kaletę 
za burdę na ulicy Kościelnej. .

Żrtniera policyjny W e ln * *  cprcwndrt ■» 
opekcję Ignacego Kóolinga, snanego l l « J  1 od. 
dejrzane posiadani* kuferka z rzeczami, 
dano do aresztów policyjnych, . j juriina

G. Grfina, czeladnika r*einiok g 0tn a
aresztowano za wybicie szyb i P°8r którego
w mieszkaniu Jana Sobczań skiego. i 4
Sobczański przytrzymał, broniąc się Podr P 
skaleczył w palec. , 7intv zło-

Znaleziony wczoraj na ulicy zegar
iy ł znalazca Daniel Witkowski na inspekcji PoU cyjnej.

Z m arli we Lwowie Ferdynand Linde, urzę-  « .  juwowie : heraynana i.
dnik wydziału powiatowego w bnia y BrVwatnym 
ciszka z Fukalskich Włodzka, wdowa p f  jladej- 
ofiojaliśoie, w 72 r. życia i dr- Ju. jannrj Bru Franoi- 
ski, emer. lekarz powiatowy, kawaler .
szka Józefa, zmarł we Lwowie w 8t> • J zmarj  w 

Jędrzej Petrzik, porucznik 45 p. F-

W* M**-
w i l k  Teoftl

4 klasy gimn., wnuk śp. kanonika Fr. u. . 
fesora —wszeohnioy lwowskiej, zmarł w domu ojca 
swego kg. Jana Proskurnickiego, gk. proboszoza w 
Łopatynie w 15 r. tyoia.

Jan Artymowicz, arbiturjent ruskiego gimna- 
zjum we Lwowie, zmarł w KamieAou starym.

W Warszawie zmarł Aleksander Gano, kasjer 
t*atru Małego i buchalter teatrów warszawskich.

W Budapeszcie zmarł Józef Stoczek, profesor 
politechniki i jeden z najzdolniejszych uczonych wę
gierskich.

W Londynie zmarła w 76 r. życia Anna Cha- 
pius Popowska, wdowa po śp. Hieronimie Nowina 
Popowskim, majorze byłych wojsk polskich.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli- I ,, ,, n i L  r(0/ f"8aniu n£J,tacj 
technicznej donosi d. 27 : maja o g o E e  12° V ° Vo- | bUt6-WI

Dyrekcji teatru udało się zaangażować znako- T „tylko zachwiać, gdyż ugoda czeska zostanie do- 
mitą artystkę teatrów warszawskich, pannę Marcello konaną, bo dokonaną być m usi: j e s t  o n a k w e -  
na szereg występów, które rozpocznie w piątek lub I - - 
w sobotę „Hrabiną Sarą

— - E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wtorek

| a t  j ą b y t u  m o n a r c h i i " .  Bliższa zaś od 
M. R. hrabiemu Taffemu, Sonn- und Monłags

I li  J  . JL/MAS3 n w  Ttwawj*. —
i jutro we środę premiera „Handlarka uśmiechów" " y -  powiada: „gdyby stronnictwo młodoczeskie
sztuka japońska w 5 aktach Gautier’a, z muzyką Fr. osiągło siłę do zniweczenia ugody czesko-niemie
Słomkowskiego. Nowa wystawa, obsada bardzo sta- ckiej, k t ó r e j  w y ż s z a  w o l a  ? o r a e o  p r a -
ranna, balet, garderoba, meble i w ogóle wszystko eo a n io  t,n w taiła , . . *
nam da poznać życie Japończyków zrobiono według , . ’ , }  1 stronnictwo to z o . .a-
najlepszych wzorów. u w i o n e m  jak  tego nawet nie prze-

— A d a m  P ł u g  obejmuje z dniem 1. lipea re
dakcję części literackiej w Wędrowcu.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo dostaw dla armii. D. 25.

bm. odbyło się w sali ratuszowej zgromadzenie 
członków „Towarzystwa dostaw dla arm ii". Obe
cnych było 34 członków, reprezentujących 78

c z u w a ; a z a d a u i e t o ( ? )  p r z y p a d ł o b y p r a -  
w d o p o d o b n i e  c a ł k i e m  k o m u  i n n e m u ,  
a n i ż e l i  hr.  T a f f e m u " .  Oto szkaradna, a 
śmieszna groźba, w szpaltach organu konstytucyj
nego rządu, która nie wyjdzie z pewnością na po
żytek akcji ugodowej. Świadczy ona tylko nie
stety klasycznie, o desperacko złym stanie akcji 
ugodowej, — z winy być może najprzód rządu, 
który był w niej od początku chwiejnym, a tłu 
miąc niegdyś każdy głos krytyki młodoczeskiej

głosów. Dyrektor Towarzystwa p. B. Mikulióski w tai ° T “7 Ł1 jtyiLi «—j
zagaił zgromadzenie, a przedstawiwszy działał J sprawie’ dziś słuchać musi wymówek sta- 
ność dyrekcji, podjętą w celu otrzymania dostaw roczesklch> jakoby poza plecyma tego stronni- 
dla armii, zaprosił p. s , Wysockiego do przed- ' ' "ctwa, poręczającego za ugodę, szukał porozumienia 

z oponentami młodoczeskimi — do czego się
w części przyznają zresztą organa rządowe. 

f raw,ozdania tego dowiadujemy sie iż ! » J a k kolwiekby się rzecz miała z owem
owafzys^wo^ ^iezy obecnie 182 członków z ka- | f^osowan*em w klubie staroczeskim, oczywistą

stawienia sprawozdania z czynności "komisji kon- 
sorcyjnej i dyrekcji za czas od 1. listopada 1889 
do 25. maja 1890.

pitałem 35 000 zł. a pomimo, że 21 członków je8t rzecz4» że będzie całkowicie zasługą tego 
wystąpiło z Towarzystwa, kapitał zwiększył się s tronnictwa, a mianowicie trzech jego niewzru- 
prawie o 4.000 zł., do czego przyczyniła się szonych przewódzców Riegera, Zeithammera i 
głownie gmina m. Lwowa, przystępując do To- Mattnsza. ieśli rrmnt „o-ndowa zoata-p rz y s tę p u ją o -------
warzystwa jako członek z udziałem w kwocie 
3.000 zł., za co wyrażono serdeczne podzięko
wanie w ręce pierwszego delegata miasta p. Mi
chalskiego

Mattusza, jeśli grunt pod akcją ugodową zosta 
nie napowrót wzmocniony, a dzieło dyktowane 
tyleż potrzebą wewnętrznego pokoju, co pier-

Przy ro7r.i8fLT.in u,.,rto i , . ,  i W8ZOrzędne,lli względami mocarstwoweini monar-
■ ■ cytacji w lutym br. na chii — zostanie doprowadzonem do portu. —

°/.a-l.P.e:WIleL ! 7:p;  I Nie PraSn4c z« względów naszej narodowej po-ludnie:

W ubiegłych 3 dob&ch, licząc od 19 * ——uumij —— ,
iie d. 24. bm. do 12. g. w południe d 27 bm I ?“*UD*U. “a Łe uubuiwy merty. I r0ssyjską,—nie pragnąc dla tychże decydujących

mieliśmywiatr oo do kieranku z m iZ l t  N pmz | ^ 1 -  ‘ * * * --------

ści wyrobow rymarskich, w nęła dyrekcja czynny lityki aby kiedykolwiek niekr- królestwu cze
> j  • * - Ł- -----------------. w i z  7 w no .udzia ł i doprowadziła do tego, że przeszło 100 . . ’ , /  . 3 . ,  “ „ . inh
^ d^ d- do 12. g. w południe d. 27 bm.. I CZ!0' \ Ó*  ^ iosło. na dostawy oferty Na ko- skl8 , ^ ać 81;̂  mlało dziedziną memi X |ą ^ Ju b

mm.
czasie była -j- 15 3°C,

przez przemysłowe stowarzyszenia lwowskie, tu - nurty wyryły j uż sobie w Czechach, utrudniać

 =.. ,̂1 u a tt i,y c 0auU..u.« a« tjju o  » na p. tai u ziozuuego w oau ^  względów, aby prądy panslaW*
- ----------------meiumcu zmienny od N przez ku kraj 0wym, nie użyto ani centa; P®k[ J to Jki niemi zj . cZone a kt6re tak głęboki®E do SW, oo do Biły słaby (18), etan nieba zmień- gzta te bądź początkowo przez dyreikojęt „T._ ____ »- • . - ’

ny, powietrze wilgotne (80»/„ wilg. względ.), opad: p m z  przemysłowe stowarzyszenia lwows i

deizcz chwilowy, wysokość opadu 1*6 _ —~j -^ jv w o j * “ w0dzenia
Średnia temperatura w tym czasie r —jjy --------. . . • —— »»«• ar “wvhoru polityki, życzyć musimy w s z e l k i e g o  po

najwyższa +  27*6u C wczoraj po 2giej, najniższa nja j wyrażeniu uznania Przy* g 41 8ta - przewódzcom staroczeskim przy naprawi® P
+  10-2»0 w nocy z soboty na niedzielę. rady nadzorczej. Powołany, y ■•Nie'mczy.  wy tak grUntewnie .._AiVawidzenienUwaga: W sobotę od 12. do 1 . padał deszcz tut.u na przewodniczącego, p. Stams y

• 1  ,  ,  . A l  n A  a a l r T A r f t n r tchwilowy ; wczoraj rano mgła i rosa. -----aV’
Zniżka barometryczna 735—740 mm. znajdo

wała się w połudn. Szwecji; zwyżka 770 do 765 mm.
w półn. Skandynawii; zniżka drugorzędna utworzy a 
się w Austrji.

nowski wezwał na sekretarzy pp. Józefa Bolińskie- 
go i Jakóba Schapirę i zarządził wybór rady nad
zorczej. W skład tejże weszli, jako członkowie, 
pp.: dr. Lewakowski Karol, Niemczynowski Sta- 

istan nisław, Szczepanowski Stanisław, Flaczyński Wil-
był dziś o 9*i™dti^aZredTlkowany do Poziomu m°rza helm, Kostka Antoni, Kozak Tomasz, Kuliński 
w góre rano 757 mm Barometr idzie _̂n4onj Kwaśniewski Feliks, Kostecki Kasper,

po-
r - - y

1 Momidłowski Józef, Szapira Jakób, Skwarczyński 
* Antoni, Strzemecki Wacław, Tyberski Alojzy

r n : ł . - - l n r r , n l * l  T  '  '

zepsutej
polityków i namiętnościami tłumów, -  pomimo, 
że ją dyktowały względy mocarstwowe i konie
czności polityczne.

Prawdziwie nieprawdopodobną wiadomość do
nosi urzędowy Prawitelstw . Wiestnik rosyjski. Za
wiadamia on, że podpisaną została d e k l a r a c j aPrognoza na dobę następną od 1 2 . godz. 

łudnie d. 27. bm. do 12 »  —*.-3-- -
Wiatr będzie eo do ___ __

r o d n L ^ B i ę 1 f + l 8 2)0“ c7^Tebo -  Do komisji kontrolującej wybrani zostali: gow'o-wojskowym warszawskim a
chmurzone względna wilgotność powietrza pozosta- Dydacki Franciszek, Ciuchciński Stanisław, Skar- twierdz w Krakowie 1 Przemyślu, oraz naczei .
nie około 80"/o ; opad: deszcz, powietrze skłonne dd ^  Ludwik, Baranowicz Wincenty i Platowski okręgów wojskowych: tarnowskiego. lw0'vs ie^

Stanisław. czerniowieckiego. Wszystko to zaś ma być na poPo wyborach rada nadzorcza ukonstytuowała Ł . .a 7 wtrKiora."  ̂ ~

- - ster Dymitr, Jan  Veith. cnat’ bcha'  o r s k i  ej  co do porozumiewania się
 , 1 zP°^redniego pomiędzy sądem okrę-

burzy.

1 d.
św. Fteodora.

28. maja : św. Snoh. Wilh. —

Post'
żyło t

® w yścigach krakoy. sk ioh  pisze „ Uorning  
: Grono polskich i innych sportsmanów zało- 
owarzyatwo, mające na celu urządzanie coro-

" —J""“v uu za» r "
się zaraz, wybierając swym prezesem p. Stani- ^ńwie konwencji o bezpośrednich stosunkach są
sława Niemczynowskiego a zastępcą p. Michała dowycb cywilnych i extradyeji o b w i n i o n y c h  z dnia
Sembratowicza. W skład dyrekcji weszli pp .: Bo- 2. kwietnia 1884 r. Ze wszechstron, zapatrując się 
lesław Mikuliuski, Józef Boliński i Jan  Spożarski.
.TaVa ./flnłflnrtt. »' ‘ n.“--------- 1

Jlotel Angielski. A. Miłkowski z Bełza. J. Sławiński 
z Rzeszowa. B. Kalmucki z Suezawy, A. Szeparowiez z Ole- 
szy. B. Kapliński z Maohnówki. L. Oieński z Boinaszówki.

Hotel Krakowski. A. Krywald z Sambora. J. Maj
chrowicz z Bolechowa. E. Reiter z Hodowa. J. Albert z Bia
łego Kamienia. A. Skwarczyński, A. Ambrożek z Krakowa. 
L. Baecker, J. Haber z Kołomyi. J. Rudnicki z Zborowa. 
S. Kozierowski z Egiptu. F. Semenetz z Bełza. T. Biliński 
z Królestwa Polskiego.

W i a t a n o M  f i t N o w s .
Lwów, dnia 27. maja. (Z Izby handlowej'

I. Akcje za sztukę.
_  , . , „ płaca żądaja

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. , . 194-  197-__
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 23 50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302-— 30. —
Banku kredyt, galic. po 200 zł w a. . . . — 2l s _

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / . ...................... lOi 30 102 —

„ 5°/, wyl. 10% . 106-75 107-45
Banku krajowego 4’/,%  los. w 51 latach . 99-— 99-70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ..........  100-50 101-20

„ 4 % ...........  9 8 --  98-70
„ „ „ 5% los. w 37 lat. 100 50 101-20

4% los. w 41*/, 1. 95-45 96-15
4y,%  los. w 52 1. 100-15 100.85
4% los. w 56 lat. 94-65 95-35

HI. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł kred. włość, w likw. (4. 6%) 3% 57-— 60’—

„ „ „ ,. (d. 5%) #/,•/, • ' • 4 7 -  50—
IV. Obligi za 100 zł 

Indemnizae;jne galic. 5% m. k. .
Galic. funduszu propinacyjnego 40/c 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 4’/,%  . .
V Lo*>.

Losy miasta K ra k o w a ......................................23'—
Losy miasta Stanisławowa.............................—•—

VI. Monety.
Dukat holenderski..................................................5-44
Dukat cesarski  ........................................ 5-50
Napoleondor........................................................... 9-34
Półimperjał ro sy jsk i............................................. 9-65
Rubel rosyjski srebmj ................................... 1 -32
Rubel rosyjski p ap ie ro w y .............................  1-333/, l-35'/»
100 marek niem iecaich..................................  57-60 58-—

R A D E S Ł A F K
(Rubryka ta ni* poohsdii ed Redakcji, która też żadnej 

ćdpor unoćoi ■■ nią nie bierze na siebie.)

dzy^ S  r k° tZast?pcy- Pf ' : Franciszek Muzer, Wojciech “a ‘^ o^ iem an ą  deklarację_Ze wzg.ędu na urzą-
ae# Płożonej pod samym Krakowem Prezes* To* em 1 dan Broianowski. dzenia konstytucyjne monarchii, na stałe Dołożenie
S T s j y  js- . r***;
tocki

“ oman wioeprezesami I kapitalT tow arzT sL r^n/ ?£r®madzeriie’ ażeby cały F u n k ó w  międzynarodowych i’ na obecną sytua-
* Kraków*"1- / -  Z. Wledaiai. hS: Andrzej Po- | dla członków-oferentów ej® wydaje się ona nieprawdopodobną, jak i powoła

f Ż s F & K ' wiSSS? S S S J t e  'S5&ŚSS nigdI "i0’bjl“ podd“ ,
1891 rokn r?a trzy daL odbędą się w czerwcu S2( , [' przemysłów-11 ='varantowad stowarzy- L ?  traktowan,u w Austrji. Należy

.  — -  T *w urzy8tw le

UJ5E- -  ‘S  stsr iZ Z T  ' T ^  «*• “uniwersytecie wiedeńskim zaprowadzona zostanie w miejSCfl ? wyborach wczoraiszvch obrano w w n łv w n ............... -
naatępnem półroczu, co zwłaszcza nowo immatryku- tt.iJ  ? Artura br PnfAoir; “ i
lujących eię eł :haczy dotyczy. Ser at akademicŁ f Uf t tac,^ g °  S a n g n s z k ę ć z S S 10̂  k®
wydał rozporządzenie, aby w przyszłości do wydawa- t7  F  ,pp' Adama Jedr/efa komitetu ceu- 
nia Doświadczenia «am ,« i Le°' Stani3ł awfl r.o„?drZ®i0w.,cza>

wac też bez wpływu 1 
narchii.

na politykę ogólną mo

— wyurzejowicza, dr. Juliuszar__„----------- : " j — | L.eo, dr. Stanisława Larysz Niedzielskiego i Anreceptum,. 1 „scholas 1 drzeja hr. Potockiego.
zki legitymacyjne z fo- I

Chwilowa sytuacja.
Niespodzianki uowe w :

nia poświadczenia „nomen 
freauentatas“ służyły książeczki legityma yj 
tografiią właścioiela, zarazem postenowion1 , 
rządzznie to ma wejść w życie już przy J1 y
zapisach. Abiturjenci zatem wstępujący

^ p oczet^ cb aclów , "przedłożyć odnośnemu dzieka- la.espo izianki nowe w sprawie ugodowej cze
rtow i fotografię swoją w formacie wizytowym. skiej przychodzą prędzej, aniżeli tego można się

zarządzeniem ma b y ć . ^ o ż l i w i o n e  sprawdzeni było spodziewuć. Komisja ugodowa nie skończyła Dnia 2 3 .  b. m. odbyło się w  Peterburgu
aamości posiadacza książeczki g y ugzko- do^ d °^rad tyczących się Rady szkolnej krajowej zgromadzenie .Słowiańskiego Towarzystwa dobro-

— C«8&rz niemiecki doznał z k8_ (pierwszego z ugodowych przedłożeń rządowych), a czynności", które w tym roku było nader licznem
dzeaia. Wybrał się on 25. bm. w o°z a Bam mrtł0 jegt nadziei, aby to przynajmniej przędło Kilku metropolitów, s e r b s k i  p o s e ł  i
meiningeńskim na spaoer w ka^rj° ®aie’ j yj [ p0- j 6n(6 mogło być w sejmie zatatwionem, w ciągu f af h°4aiCJl, Sław,iatt był° na z8r0l»adzeniu o

X  ^ s t a ły c h  dn/pięciu sesji tymczasowej! te“  '^ r l Ł ^  m S S k i doznał cięż.z.go po- 0r<_  —  '

UU0ZeIW ypa4ek kolejow y. W niedzielę 25. bm

W iener Ztg. z 25. bm. ogłasza patent ce
sarski rozwiązujący sejmy Wyższej Austrji, Salz
burga, S ty rji, K aryn tji, Bukowiny, Morawii, 
Szlązka i Vorarlbergu i wzywający do nowych 
wyborów w tych krajach.

Komunikat dodatkowy dziennika urzędo
wego wyjaśnia, że rozwiązanie nastąpiło wskutek 
dobiegającego do końca okresu prawodawczego 
pomienionych sejmów i dla względ(j w odbycia 
wyborów w czasie dogodnym dla wyborców.

wielu 
obecny-—vuiu uUOLUj”. 0.«uiauł«u.u tem  metropolita kijowski

   Platon wzywał gorącemi słowy współwyznawców,.  uia,-oleskie s ta jan a  stanowisku mło- aby dopomagali cierpiącym nędzę Galic-tonom 

! t 0SU"°-  ■Eosl” “ m' 1
w ienia kom w il — --’1' prawosław^  Q1̂ 8łici a# “ ,

Ł   -f-, v [/woilOUW
O godz. 9 wyjechał na'stacji państwowej kolei wę- wienia komisji, że przedłożenia rządowe przedsta ----------- -- - —  •
gierskiej Rakosz-Csaba pociąg osobowy na towarowy, wionę w sprawie ugodowej, należy załatwić tylko , Cesarz niemiecki przesłał hr Mnlt-h
Trzy ostatnie wagony zostały zgruchotane, sześć do takiego stopnia, aby rząd mimo ich przyjęcia ® f w T f e T d ^ l S „  “ a.  P«d» « W a n in / .  osób poniosło śmierć na miejscu, pięć osób smiertel- m • _ , , . . IUJU mu te-

. . .  • . . /  mowy MdmarsYałka w r ^ b ^ k g ^ a ^ d z ^ r s p o -
- * * . *  Iw sejmie, me mógł ich przedstawiać do sankcji— sób obrony interesów armii i przedstawienie służby 

nie jannych walczy z życiem a około 100 mniej ran- | , , . iero dać im ostateczną formę, gdy ojczyźnie jako czci najwyższej. Cesarz winszujenycb. Towarzystwo ratnnkowe budapeszteńskie z ca 
łem trenem, 12 doktorami pod wodzą dr. Gezy Kre
sa przybyło na ratunek.

_  o  tra g ic z n y m  w y padku  donoszą z Paryża. 
Zakrystian kościoła Notre Dame, prowadził d. 25. 
bm. grupę ludzi z pięciu osób złożoną na wieżę. 1>0 
drodze przyłąozyła się do nich jakaś 25 czy 30 le
tnia kobieta, która przybywszy na najwyższą platformę 
nuciła się z niej nagle na dół. Ciało jej odbiwszy 
się kilka razy, spadło na przechodzącego z  córeczką 
robotnika z taką gwałtownością, że robotnik i dziecię 
zostali ciężko uszkodzeni. Ponieważ twarz samobój
czyń 3e8* prawi* jedną zbitą masą, przeto trudno 
skonstatować kim była owa nieznajoma.

Defraudacja. Kasjer kasy prowincjonalnej 
w Florencji niejaki Fabrini zastrzelił się 19. b. na-
Zdefraudowawszy w przeciągu 8 lat przeszło milion lirów.

— Kongres elektryczny. Komitet urządzający 
na rok przyszły wystawę elektryczną w Frankfurcie 
nad Menem, postanowił zwołać na czas tejże wysta
wy międzynarodowy kongres elektrotechników, który

pn” “ "u p “ -

Teatr, literatura i
botę

muzyka.
_  Z t e a t r u .  Operetka lwowska wyjeżdża 
to do Krakowa na trzy miesiąoe w so-

wtedy zaś dopiero

__________ Ugmuiu u(|UWUiâ  j (LA. 10
wystąpienie znalazło poza granicami "Niemiec.

K reus Ztg. dowiaduje sie z Londynu, że 
tam sfery rządowe śledzą 7. niedowierzaniem za-P.łl fiWon!« 1  —

K  K a  w  t v

i:3
nemi aż po wprowadzeniu w życie innych i /  „ 
gotowujących. Tym „ gum„nt|>0! „ j . L l I ^ :  
sam, staroczesi, 4, d „ , c op4źtti6nit rzedls“ e Jf  
działu okręgów sądowniczych. P

W eb ., tych objawdw i Badsr ^  
wającycb się obrad komisji nad pierwszem z 
łożeń rządowych, nie można przyjmować * abM 
lutną niewiarą doniesienia organów niemieckich 
mimo że są stronniczemi, jakoby na p iątko ' 
wem zgromadzeniu klubu staroczeskiego, s z e ś c i u  
t y l k o  p o s ł ó w  s t a r o  c z e s k i c h  odpowie
działo „tak“ na podniesioną kwestję, kto z obe
cnych gotów jest głosować za ugodą, przygoto
waną na poufnych konferencjach. Wiadomość wy
daje się tak nieprawdopodobną, nie możliwą na
wet, że mimo objawów ją  potwierdzających po
średnio — nie odważylibyśmy się jej powtórzyć, 
gdyby dzienniki półurzędowe wiedeńskie z dnia 
wczorajszego —- nie zawierały gróźb, mających 
ratować akcję ugodową od ostatecznego upadku.
I  tak Montags-Revue obwiniając młodoczechów, 
iż im to się udało zachwiać dziełem ugody, dodaje :

poprawek przy sejmowych debatach nad ugo
dą, ale że podczas dodatkowej konferencji 
zgodziły się wszystkie stronnictwa, iż w sej
mie tylko wtenczas głosować będą za zmia
nami, jeżeli te przez wszystkie stronnictwa 
zostaną uchwalone.

P raga  d. 27. maja. Ze względu na 
pogłoskę , że część staroczechów będzie gło
sować przeciwko przedłożeniom ugodowym, 
donosi Politik ze źródeł kompetentnych , że 
pogłoska ta jest nieprawdziwą.

G r a c  d 27. maja. Zgromadzenie mu
rarzy uchwaliło z powodu nieuwzględnienia 
postanowionych żądań zastanowić robotę. W fa
bryce papierń Gratweina strejk na dziś za
kończony.

P o c a d a m  d. 27. ma ja. Cesarz doznał 
podczas onegdajszego wypadnięcia z powozu 
stłuczenia prawej nogi, wskutek którego na
stąpiło przekrwienie w miejscu obrażonem i 
spuchnięcie. Z powodu tego wypadku nie mógł 
cesarz być obecnym przy obchodzie założenia 
szkolnego batalionu piechoty. Cesarza zastę
pował podczas uroczystości książę Leopold; 
obecną była także cesarzowa z 3 synami.

B e s a n c o n  d. 27. maja. Carnot przyfc i: em.
mował wczoraj władze. We wszystkich prze
mocach odbijał się patrjotyzm ludności. B_ • 
skup zapewniał o lległości duchowieństwa 
i przemawiał w duchu pokoju i miłości bli
źniego.

Stowarzyszenie alzacko-lotaryńskie wręczyło 
Carnotowi obwiązany krepą bukiet w barwach 
francuzkich. Od deputacji przemówiła pani 
Schindenhein, oświadczając, że Alzacja i. Lo
taryngia żyją dla barw francuzkich i d li nich 
zginąć gotowe. Carnot odpowiedział, iż jest 
rozrzewniony, i że zna szczero francuzkie 
uczucia ^lzacji i Lotaryngii.

R a v e n n a  d. 27. maja. W Massa Lom- 
barda eksplodowała dziś w nocy pod schoda
mi biura policji beczka z prochem. Gmach 
uszkodzony, sprawcę jeszcze nie wykryto.
W Baąuaccayallo rzucił zaś niejaki Poggi 
na środek ulicy bombę, która eksplodując 
zraniła mu nogi. Poggi leży śmiertelnie 
chory.

R i y m  d. 27. maja. Papież chciał w 
uroczystej procesji sprowadzić z Perugii do 
do Rzymu zwłoki Innocentego III, ale temu 
sprzeciwił się Crispi pod pozorem, że Inno
centy III. zaprowadził inkwizycję, i dlatego 
ludność gotowa wyprawić demonstracje. Wspa- 
liały pomnik Innocenteg) III. jest już go

towy.
M o s k w a  d. 27. maja. Włoski następca 

tronu przybył witany sympatycznie.
Sofia d. 27. maja. Sfery rządowe spo

dziewają się, że rząd serbski przyszłe tutaj 
swego rejenta, któryby był dla Bułgarji tak mi
łym jak Dimitrow (ob. Przegl, polit.) dla Ser
bii. Dimitrowowi zlecono nawiązać ponowne 
rokowania względem traktatu handlowego. Dla 
przypodobania Serbii, odwołano manewry, któ 
re się miały odbyć pid Śliwnicą.

‘ F J I ip o p o I  dnia 27. maja. Książę i 
księżna Klementyna odjechali z orszakiem do 
Burgas na otwarcie kolei Jamboli-Burgas,

B u r g a s  27. maja. Książę Ferdynand 
otworzył linję kolejową Jamboli-Burgas dłuż 
szą przemową, w której podziękował wszy
stkim biorącym udział w jej zbudowaniu i 
dodał w końcu, że pragnie się oddać cał
kiem wewnętrznym sprawom narodu bułgar
skiego i będzie się czuł szczęśliwym, jeżeli 
sprawy zewnętrzne nie odwrócą jego uwagi 
od wewnętrznych zajęć pokojowych i pozwolą 
mu przez długie lata poświęcić się umysło
wemu i materjalnemu rozwojowi kraju. W ka
żdym wypadku książę i rząd nie zejdą z do
tychczasowej drogi.

K o n s ia n t y n o p o l  d. 27. maja. Na bez 
pośrednie przedstawienie Wukowicza zniósł 
sułtan orzeczenie rady wojennej i wydał ira- 
de zatwierdzające w głównych punktach pla
ny Czarnogóry co do regulacji Driny i Kire- 
fy oraz spławu Bojany lecz nie do samtgo 
morza, Sułtan zawiadomił o tem księcia Ni
kitę pismem odręczuem.

L o n d y n  d. 27 maja. Fergussou obecny 
przy założeniu klubu konserwatywnego w Kil- 
winnig (AyrschireJ powiedział, że jakkolwiek 
Anglja pierwsza wprowadziła cywilizację do 
Afryki, to jednak musi się zadowolnić posia
daniem tylko pewnej je j części, gdyby bo
wiem chciała całemu światn dawać przepisy, 
potrzebowałaby nierównie większej armji 
"oty. Rząd musi przedsiębiorstwa te zachę
cać, nie biorąc olbrzymich odpowiedzialności 
na siebie.

W ied eń  dnia 27. maja, godz. 1 min. 40 po

104-75 105-45 
92-20 92-90

10o-75 — —
104-50 106-— 
9810 98-80

25— 
34 —

5-54
5 -6 0
9 -4 4
9 -7 5
1-42

Od czasu zaprowadzenia w Therapeutyce 
Syropu z podfosfo ranu  wrap n a  aptekarza pa
ryskiego p. G r i m a u 1 1, osoby cierpiące na s ł a 
b o ś c i  p i e r s i o w e  a nawet suchotnicy nie 
znajdą lepszego środka leczenia. Stopniowe zmniej
szanie kaszlu, łatwość w wydzielaniu flegmy, 
umniejszenie duszności i nocnego pocenia się i 
niezawodnemi a pomyślnemi objawami jego uży
cia, zapowiadającemi rychły powrót do zdrowia 
i tuszy. 311 3

354

W K R Y N I C Y
ordynować będzie jak lat ubiegłych

Dr.
W jaki sposób można utrzymać organizm 

swój w zdrowiu, a narządy trawienia w porząd
ku? Oto używając od czasu do czasu s z w a j 
c a r s k i c h  p i g u ł e k  aptekarza R y s z a r d a  
B r a n d t a ,  których dostać można w każdej 
aptece po 70 ct. za pudełeczko. Mają one wła
sność usuwania wszystkiego, co tylko jest zby
teczne i niepotrzebne w naszym organizmie.

3 3 1  31
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Bardzo korzystny papier lokacyjny.

L
w  srebrze z rokn 1889.

(4'/,% Urg Staats-Eisenbahn Anleihe in Silber v. i. 1889.)
Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4'/. procent ro

cznie, gdyż kurs obecny tylko około 96-— płatny dnia 2. sty
cznia i 1 . lipca każdego roku, gwarantowany i hipotecznie 
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa sic więc pierwszorzędnym list-ra zastawnym.

Sprzedaje po kursie dziennym

A U G U S T  S C H E L L E N B E l i G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"
Prenumerata roczna na prowincji 180. 2

N o w i im
we Lwowie , ul. Akademicka 10.

OsoMf oddział dla pań i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem.

■
P ociąg i kolejow e.

Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

u unia * .. Uiojo, Ruu*- J- nmi. tu  pu
chowanie' się^obecne ^Boaji * w ^ z iT ^ o d k o w e i południu’ Akcje kredytowe 30150. Akcje alpejslde 
szczególniej niepokoją knowania przeciw emirowi Towarz- górniczego 106'— -  Akcje w ęgierskie Banku 
Afganietauu. Otrzymano tam wiadomość takie że kredytowego 342-75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
została powołaną z okolic H eratu deputacji ’
Petersburga. fclAra ma f ______ ia do 150 25. Akcje Unionbanku 243-50. Akcje kole’i Karola
. aueisuurga, Która ma tam  zanieść rzekome żv- Ludwika 195-— .  Akcje kolei Północnej 271-— .  Akcje
ozenia mieszkańców okręgów afgańskioh ^ranicza- kolei Południowej (Lombardy) 129 75. Akcje kolei cyoh z Heratem. B 4 awsij-t-:..  -  • --------

T u l e m  „  Gazety Narodowej."
W iedeń  d. 27. maja. Księżna Milena 

Czarnogórska przyjechała wczoraj do W ie
dnia. Cesarz złożył jej wizytę i bawił 10.

mmU*’ i *'• — S-T.7 Marki niem. 57 62!P r a g a  d. 27. maja. Wydział n r ndn. |  Napoleondory 9.34 ^  
wy odrzucił wszystkie wnioski młodoczecjiów 
w sprawie wydatków na szkoły, a przyjął 
dodatkowy wniosek Schwarcenberga, na który 
Scharschmid zgodził się imieniem Niemców* 
riener stwierdza, że Rieger zastrzegł sobie 
podczas konferencyj wiedeńskich wniesienie

Alfóldzkiej — •—. Akoje kolei Państwowej 224-65. 
Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 230*75. Akcje 
kolei węg.-północno-wBchodniej 198-50. Losy ko
munalne wiedeńskie 147-75. Akcje Tow. tureckiego 
116'—-. Galio, oblig. idemn. 105-— . Akcje kolei 
północno-zachodu. (Ht. B. Elbethal) 2 2 6 -2 5 . Losy 
regulacji Cisy —•—. Akąje Banku dla krajów koron
nych 226-40. Akcje Baukrereinu 117•— . Bosyjski 
rubel papierowy 135-75. -2

4*A«% renta wspólna 89-15. 5%  renta austr. 
papier. 101-35. 5% rento austr złoto —— - Beata 
4% węg. złoto 103-75. 5% rento węg. pap. 99 85.

00 Lwowa przyohodzą:
Z K ra k o w a ..............................
Z R oów ołoczysk ....................
Z Podwołoezysk na Podzarac-ze . 
Z Suezawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . - . 
Z Suezawy, Czerniowiee i Sta

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Hnsiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawoeznego

1 S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Lawoeznego , Chyro

wa, Husiatyua, Stanisławowa 
i Stryja ..............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Ze Lwowa odchodzą :

Do K rakow a.....................
Do Podwołoozysk

Po»D.
iHb | £ Potliąg

nIcur- osobowy
ja r o . - ____ J L - L
4 -0 3 8 -5 0 9-28 715
2 -2 0 315 ' -u 7-00
■2-08 1 9 - 2 3813

O
C-22

so:> 2 -_ 1

6-55 

3 36 

8-26

iaosi

P n y j h o h n l i  d o  L w o w a
dnia 27. maja 1890.

Hrtet toria. R. ks. Sanguszko z SJ uty. T. dr. 
Pntowski. z Wiednia. A. Mysłowski z Koropea. T. Barański 
z Łukowicy. J. Lubelski z Warszawy.

Do Podwołoozysk z Podzamcza (4-23* 7-— 110-23/», 
Do Suozawy, Czerniowiee, Sta- I I I I *1

nizławowa i Hnsiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowieo i

Snozaw y..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Chyrowa i Snohej 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoozne-

fo i Snoh e j ..........................
tryja, Stanisławowa, Hnsia

tyna , Lawoeznego, Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

5-41

e stoi
9-521 y  10 M l

u*o*|

8-03

4-43
Ze Lwowa do Bełżca : we wtorki pociąg mięsz. o godz. 

popoł., w piątki o 2'29 popoł.
Z Bełżca do Lwowa: we wtorki i piątki pociąg mięsz. 

godz. 1017 przed połudn.
Uwaga: Godziny drukowane gruhemi liczbami, oznaczają 

jporę nocną od godiiny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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ielka gospodarcza
leśnicza, 

artystyczna 
i przemysłowa

od 14 maja do 15 paźdz.
od 1 0  rano do 1 0  wiecz.

ystaw a w
Wodotrysk świetlany.

Park i rotunda. 
Wieczór elektr. oświetlone. w :

iedniu w,rt?p ct-

w rotiilzie.
W  niedziele  i  św ięta

3 0  C t .  1631

Bilety dla dzieci 2 0  ct.

DAOBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyraża.

R ACHMISTRZ obznajomiony z podwójną 
buchalteiją, potrzebny na wieś. Płaca 

400 złr., wikt' i mieszkanie. Podania do 25. 
czerwca 1890 przyjmuje pan Makarewicz, 
dyrektor Towarzystwa oficjalistów prywa
tnych we Lwowie. 177

Szukam posady

buchaltera, kasjera, 
magazyniera

lub podobnej na wsi lub w mieście.
Kaucji złożę do trzech 

tysięcy złr.
Łaskawe zgłoszenia składać w Ad
m inistracji „Gazety Narodowej" pod 
znakiem „K. 25.“ 1619

„GAZETA KOLEJOWA DLA GALICJI 1 BUKOWINY".
Zaproszenie do prenumeraty.

Redakcja „Gazety kolejowej dla Galicji i Bukowiny" w  K ralcow ia  przy ulicy 
sw. Gertrudy 1. 29, ma niniejszem zaszczyt donieść, iż dnia 25. maja br. wyjdzie pier
wszy numer tego czasopisma.

„Gazeta kolejowa dla Galicji i Bukowiny", która wychodzić będzie raz na mie
siąc (drugi numer dnia 1 . lipca br.):

I. Będzie podawała wszystkie w ciągu miesiąca publikowane taryfy, dodatki, 
omyłki druku, sprostowania taryf, szozegółowe pozycje przekartowania i refakcje wszy
stkich kolei anstro-węgierskich i niemieckich z Galicją i Bukowiną połączenia mających.

II. Omawiać będzie we wstępnych artykułach swych sprawy dotyczące interesów
I—-1 V, m  „  „   1   * __ «  —   — V. A t n iw i  A A a  W i i  m i  .  i  n  Va  n.nn/11 VI n t n m  /\ I 11

RZEPA 1633

pastewna ściemianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litr 1 złr. 

peleca

•X. Bulslewloz
sk ład  nasion w Boehni.

Poszukuję wspólnika
z kapitałem od dziesięciu do dwudziestu
tysięcy guldenów do bardzo zyskownego in
teresu agencyjno - komisowego. Z powodu 
zajęć dotychczasowego właściciela tenże 
interes może być ewentualnie odstąpiony 
zupełnie. Oferty adresować: „H. G. 1367“ 
Haa8enstein Ł Vogler (Otto Maass) Wien. 

8891

Koński ząb
amerykański (Yirginia), nasienie 
świeże i pewne zbioru ostatniego, 
100 kilo wraz z workiem 18 złr., 
50 kilo 9 złr. 50 ct., 30 kilo 6 
lir ., 25 kilo 5 złr. 50 ct., 10 k i
lo 2 złr. 40 ct., 5 kilo 1 złr. 25 

et., 1 kilo 30 ct. poleca

•X. Bulslewloz
skład nasion w Bochni.

1576

i Bank rolniczy
we Lwowie

poleca 1614

wszelkie nasiona w każdej 
ilości, oraz hreczkę zwykłą 

i syoirkę, niemniej żyto 
świętojańskie.

nikacji, zniżek taryfowych i t. d.
HI. Udzielać będzie swoim pp. prenumeratorom wszelkich wyjaśnień i inio.ma- 

cyj odnoszących się do przewozu (transportu), przekroczeń 'zasu dostawy, roszczeń 
tyczących odszkodowania i t. d., biorąc zupełną odpowiedzialność za wszelkie przez mą 
podawane pozycje taryfowe.

IV. Starać się będzie, aby wszelkie możliwe spory, powstałe między zarządami 
kolejowymi i ekspedientami na jak najkrótszej drodze załatwione być n gły.

Redakoja ośmiela się przeto wy azić nadzieję i oczekiwanie, że Szanowni pano
wie kupcy, przemy»łowoy i fabrykanci raczą przez liczne prenumerowanie czasopisma 
tego umożliwić jej osiągnięcie wytki iętego celu. ( . .

Prenumerata wynoa. roczni* zir. 4. — Ogłoszenia i inseraty obliczac się będzie 
tanio, stosownie do taryf. Pierwszy numer „Gazety kolejowej dla Galicji i Bukowiny" 
wysyła się na żądanie bezpłatnie. 1626

Szukam 1612

W Oleszycach (stacji kolei Jarosławsko - Sokalskiej) 
odbędzie się w dniu 18. czerwca b. r.

sprzedaż przez licytację
50 sztuk młodego bydła rasy oldenburskiej 

i 250 sztuk owiec rasy krajowej. i63o
Bliższyoh informacyj udziela Zarząd dóbr ks. Sapiehy w Oleszycach.

przyzwoitych I tzi każdego stanu, któ- 
rzyby się chcieli zająć sprzedażą losów 
na rozpłatę ratami. B arazo wysoka pro

wizja, względnie nawet stała pensja.
J .  Ltfry, Bom Bankowy 

B nda-P eszt, Hatvanergass< 17.

M ajątek ziemski 1623

3 kim. od stacji kolei żel., obejmujący 1294 ra., w czem ziemi 
ornej pszennej 562 m., łąk 76 m,, ogrodu bardzo ładnego 14 m. 
chmielnik 6  m., lasu 62 2 ,  pastwisk 9 m„ reszta pod budynki, 
z bardzo dobremi murów anemi budynkami z browarem piwnym, 
jest do sprzedania lub zamiany na kamienicę. Zgłosić się do 

Zarządu dóbr Radruż p. Horyniec.

Pierwszy c. k. koncwjon. I przez Wys. Ministerstwo snbwsnsjonowany

ZAKŁAD KROWIANKOWY
1634

B R O K E R -
Elmerhausen & Reich,

W ien, I . ,  Wallfisehgasse 3.
Największy skład angielskich i austij&ckich
Bicyklów Safeties 1 Trycyklów.
Cenniki ze nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na
prawy obliczamy najtaniej. — Fotografiezn 
1533 aparaty momentalne.

pod kontrolą i nadzorem irłndz zdrowotnych

" W i e d . e f i T .A . l s @ r s t r a s s @  1 3 . 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się.

HAY, leKarz.
Krowianka do szczepienia dwojga dzieel wystarczająca złr. 1.

Uzdrowisko i UM wodoleczniczy
( Z n o k m a n t e l ,  S z l a s k  a u s t r j a o k l )

D r . L u d t r ik a  S e h w e ln b n r s ’a
długoletniego 1. asystenta prof. Wlnłernltza w Kaltenleutgeben. 

Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka 
szwedzka, M echano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne. 

Nowo zbudowany dom kąpielowy i  sala gimnastyczna.
Pyszne górskie i leśne powietrze. — Ceny niskie.1510

jest najlepszym środkiem pożywnym dla zdrowych i oho-
K e m m e r i c n  3  P e p to n  m ią s n y  zaprowadzony w szpitalash, zalecony przaz lekarzy.

>1

CD
s
E
03

Jćem m erień
Wyciąg mięsny, Pepton mięsny, kondens. Bulion.

„N ajlepsze je s t  najtańszem**. 1582

S C
CD
3
3
CD

K e m m e r io ^ a  kondens Bulion do 'szybkiego' sporządzenia ^zupy mięsnej.

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską
do Drohobycza.

T R U S K A W I E C Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją lwowsko- 

Czerniowieoko-Jasską
i węgiersko-galicyjską
do Drohobycza

Z A K Ł A D  ZD R O JO W O  - K Ą P IE L O W Y
1 STACJA KLIMATYCZNO-ŻĘT YCZN A 

w Galicji wschodniej.
U rząd poeztowy 1 telegraficzny w mlejseu.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. nad pow. m.) niezwykle bo
gate w najrc zmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i  słonoglanherskle w zupełności zastę
pujące K issingen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Vaynhausen, W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
slarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w kraju i za granicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowo- 
słone i słono-siarczane. Kąpiele iglicowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według naj
świeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 
wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd.

Zalecane przez najznakom itszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofu
licznych, gośćcowych, dnawych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobaeh kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli P iech, cesarski radca z Jarosławia i dr. Stanisław  
Dekański z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i 
materacami, od 50 ct. do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań 
i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kaw iarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, 
cyrulik. Skwery ozdobue, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

W  pierwszym (od 27. maja do 1. lipca) i ostatnim  sezonie (od 15. sierpnia do 15. 
wrzeSnia), pomieszkania w domach zakładowych o 30*/o tańsze. Wszelakiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15. czerwca i w ostatnim od 15. 
sierpnia. —  Pora kąpielowa trwa od 25. maja do 15. września, 1559

(Przedruku nie płaci my

c l  m c
Tieux ehstnpagne, gatunek wyborny, 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra
wienie, wzmacniający osoby słabe i przy
chodzące po ciężkich chorobach do zdro
wia, przesyła oclony i opłat nie po 6 złr. 
za 4 litrowa baryłkę, alb< po ;łr. 4-05 

za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

J a m a j k a  R u m
po 5 złr. za baryłkę, a p« 3 złr. 90 ot. 

za 3 flaszki w koszyku.
Wyborną, słodką, naturalną

1VE A. Ha jA . C3r jA .
po złr. 5’50 za baTyłkę, a po 3 zł. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.

R. Maiti Tryjest.
1509

Kto kupi

W a n n ę

Kft&dy n iem iły  od ór z u st
niszczy bezzwłocznie i na czas dłuższy c. 1 k .  Esencja do ust Eucalyptus ces. mef 
przybocznego lekarza Med. B r. C. M. F abera w Wiedniu, bez względu czy pochodJ 
z żołądka, ust lub jamy nosowej. Jestto jedyny, z pomiędzy wszystkich środkow ant'! 
septycznych, którego zupełną nieszkodliwość udowodniono, dlatego też nadaje się ni r  
tylko do płukania, lecz może być brany wewnętrznie i wdychiwany, a niemiły* od' 
zabija u samego źródła. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauernmarkt 3, tudzież w wszyst 
^ich aptekach, droguerjach i składach perfum. 1218

lub

kanapkę
aparatem do grzania wody, będzie miał
sera. 4 centy

w 15—25 minut kąpiel w domu.
WANNY cynkowe połączone z tuszami. 

T l  |Q 7 C  także do użycia kuracji hydro- 
I U O f c Ł  terapijnej.

l / l n 7 Q ł u  pokojowe, hermetycznie z&m- 
l \ I U £ C i y  knięte po 1 1  złr.
Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 

także na ra ty . 1574
A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.

1377

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
do wzmocnienia i utrzymania 

w zroku 701
Przeszło od 50-oiu lat używana z wiel
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. G. Gelss’a spadkobierców w 
Akon sad Elbą. — Nie jest ona ża
dnym grodkiem tajemniozym, tylko 
bardzo skoncentrowanym prop ara tein 
fonehelowym, jak to na każdej flesze# 
jest uwidocznioiiem.

Do nabycia w Haneczkach po złr. 
0'75, 1-fO i g ‘50 wraz z przepisem uży
cia w aptoco spadkobierców V., Kuc kora 
i u Piotra Mikolascha wc Lwowie

l—Wił*

do farbowania siwych włosów,

TaX A. Maczuskiego, f i’
w Wiedniu, Kitrntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha wlo"k:ego, 
najłatwiej i uajpewniej farbować można 
siwe wL sy na kolory blond, szatva, 
brunatny i czarny • nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt o rzech o w y , jako c: ysto rosji y, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównani lepszy jest od wszelkich in
nych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu orzechowego zł. 3 
1 słoik pomady orzeehowej „  2 
1 flakon olejku orzechowego „ 1

We Lwowie u Zyg ™ ckera apt. tudzież 
Alojz. Hubnera, zakład materjałów i Le- 

opolda Fausta ulica Sykstnska_L_2:_

M aryaielskie 
I Ł r o p I e  Ż o ł ą d k o w e

M inkom icle d z ia ła ją c e
na wszelkiego rodzaju 

choroby źotadka.
N ie z ró w n a n e  p rz y  

b r a k u  a p e ty tu , s ła b o ś c i 
żo łąd k a , w zd ęc iach , 
k w aó o em  o d b ija n iu , 

k o lk a c h , k a ta r a c h ,  żo
łą d k o w y c h , z g a g a c h , 

ió ł ta c c e , o b m ie rz  kniei 
i w y m io ta c h , b ó la c h  
g ło w y  ( le że li te  p o 
ch o d z ą  z żo łąd k a), k o r -

M a r k .  o c h ro n n e .
p o tra w a: n i  1 n a p o ja m i. C ena jedne] S a u k l 
wraz z przepisem  4 0  et., podw ójne! 70  eenŁ 
G łó w n y  ik ł a d  w  a p te c e  Karola Brady w Kro- 
mleryźu (K rem sie r)  n a  >r‘.w le w  A n a try l, 
♦ O etrze ion le! P ra w d z iw e  i r r a c e l t k ie  

k ro p le  ło łą d k o w e  b y w a ją  caystok roó  f a ł
sz o w a n e  i n a i l i  d o w an e . W dewód prawdzi
wość ty c h  k ro p li  p o w in n a  k a i d a  f la zzk a  
byó o w in i , t a  w  o p a k o w a n ie  cz erw o n e , 
g a o p a tra o n a  po wylej umieszczonym znakiem 
ochronym, a  p rz y  k a id e j  f la szcze  z n a jd o w aó  
• i ,  p o w in ie n  p r z e p i ł  u iy w a n la  k r o p l i  1  
w zm ian k ą , i e  d ru k o w a n y  Jea t w drukam i 
H. Guzka w Kremleryzu (K rem sier).

. . ,  Jepis _
w aS ^ a tik ą , i e  d ru k o w a n y  Jea t 

Guaka w Kremleryzu (K rem s le

Maryacelskie
— ą .ł_ s  s k u tk ie m  u iy -pigułki i r a n e p  nr 

w o rd se n fn
»V

przeczyszczające, •s&a&g;
d la te g o  zw raeaó  n a leży  uw ajre n a  po b o can ą  
niJLrky o e b ro n n ą  i p o d p ij  a p te l t a r ta K .  B ra d y  
w K ro m ie ry żu . C en a  J e d n e g o  p u d e lk a  20 ct., 
ru lo n y  po  tt p od . 1 *łr. Z a  u o p n sed n ie m  
nade* ła n io m  n a le iy to ^ c i k o ia tu je  1 ru lo n  
*łr. 1.20, 2 ru lo n y  iłr . 2.20, 3 ru lo n y  lłr . 3.20 
o p ła tn le .

ira ry ace lH k ie  k ro p le  żo łąd k o w e  1 m a ry o -
ce lnk le  p ig u łk i  p rz e c z y sz c a d ją c e  n ie  • •  
ż a d n y m  ś ro d k iem  ta je m n ic z y m . Części 
• k ła d o w e  ty c h że  są p rz y  każdą} f la szce  lu b
p u d e łk u  w opisie uiycla w y m ien io n o . 9  

Prawdziwe M aryaceitkle krople lu b  pigułki
•ą  do  n a b y c ia  w

Lwowie : u aptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha, Ja
kóba  ̂ iepesa, Zygmunta Buckera, Ka
rola Sklepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Kappaporta; w Bełeier. u apt. 
Grossa; w Bobree: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brzełanach: n apt. Adama 
Dnrsta i Józ. W. Łobosa; w Buczactu: 
u apt. Kornela Lewickiego; w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie', u apt. 
S. M. Traunfellnera; w Drohobyc*" u 
apt. . .ichmiillera i P. Partykiewieza; w 
Glinianach', u apt. Heima; w Hui.juy- 
niei u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeziernte u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jezierzanach'. u apt. 
Kraińakiege; w Krdkoweu: u apt. Fe-
likea Waloz&ka; w  K a m i a n c *  S t r u m i ł o -
wej: u apt. Karola Pilewskiego; w Ko- 
peczjńcach: u aptekarza Redera; w Koło
myi u aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- 
sławskiego i aptekara A. Sidorowicza; 
w Lopałi nie: u St. Grynfelda: w Mo
ttach Wielkicht n apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w Olecku: u apt. Keflera; w Pr tmyila- 
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Radziechowir. u apt. Jaśkiewicza; w 
Sozdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie
go; w Samborze: u apt. Aleksiewiez-
M ‘esch; w Starem Miocie: u ap„. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
soezańskiego; w Skolem: u apt. A. Le
chowskiego; v Stryju: u apt. Chalbaza-
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u apt.
n T  : - "  -  -  "  - ■w Sanoku: apt. FeliiWoio. Roj
Gizla: w Turce: u apt. M. Piatek’a spadk.; 
w Tarnopolu: u apt. L. Fleiset.mana i 
Fr Jomrogiewioza; w W arfiu: u apt. 
Zygm. Kozickiego; w Zaleszczykach u 
apt. Kajetanowicza w Złoczowie: u apt. 
Frano. Pełesza i A. Rappaporta; w Żu- 
rawnie: u apt. Józ. L. Tomaszewskiego; 
w Zborome: u apt. Rappaporta; w Zba- 
rału: u apt. J. Kruha. 953

UKMD ŁECZIICZT BADER
' p o ć l .  W W  II SR :cH  W*. 1  K m .

alkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 26° Cels).
Kuraeja przez eały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja.

W ubiegłym roku liczba kuracjuszów wynosiła 15.603 osób. Kąpiele tej prze
pysznie położonej miejscowości są urządzone z wszelkim możliwym komtortem, 
elegancją 1 wygodą. — Dla wygody publiczności urządzouo nowy kurhaus z sa
lami konoertoweini, czytelnią, salami do konwersacji, zabaw i restaura
cja. Nowa sala do pł.C*a wód," wspaniały _ teatr letni, pyizny park, najrozma
itsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wyso
kości pierwszorzędnych światowych miejsc kuraeyjnych. Baden zaopatrzo
ny jest w najlepszą źródlaną wodę z wodociągów wiedeńskich. Wyjaśnień i pro- 
spektów udziela najchętniej darmo ko ml aj a Icwraoyjna. _______1528_____

F A B R Y K A

M OEDLINGSKA
poleca

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 
S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute........................ złr. 3 25

„ „ cielęcej . . złr. 4-50 do 5'50
„ „ U. alaskiej . . . złr. 5'—
„ „ „ lakier. . „ 5-50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6-—

Lakierowane szyte . . . .  „ 6'—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3-50

„ francuskie . . .  „ 4-75

Buciki dla p a ń :
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3’75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3'60
.  „ francuskiej . złr. 4'75 do 7'—
; ;  „ lakier. . złr. 5-75
„ „ Chevreau . „ o'—

Półbuciki pruneiowe . . złr. 3 do 3'aO 
„ gemzowe . . . „ 3 do 3'50 

francuskie . . . .  złr. 4'—

Wielki wybór bucików i meszclkow dla panienek, chło
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prowincji nskuteeznla się odwrotną pocztą.

F i l i e :  Kraków, ni. Grodzka P>4; Czerniowoe, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suozawa, Sambor, Stani • 

sławów, Stryj, Tai nów, Tarnopol. 1569

1196

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

m ły n ó w , g o r z e lń ,  b r o w a r ó w ,  
ta r ta k ó w , k o p a lń  n a f t y  etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów

II. OCH1MAMA w  K ro śn ie .

4 Auł illerfctsteB Beteli Seiner Sw  5, ml s. Atistelsctei Haiss:3l-1
Reich ausgestatteto, von der k. k. Lotto-Gefiills-Direction garantirte

X I V .  s t a a t s -l o t t e r i e
fur gemeinsame Mititfir-Wohlthfitigskeit-Zwecke.

3.083 Gewinnste M Gssaimtli trâ  ran 200.000 GuldenM
und zwar:

1 Haupttreffer mit lOO.OOu f l , mit 8 Tor- und Nachtrc*Tei* 
a 500 f l ,  1 Trcffer m it 20.000 f l ,  ein Treflfer m it 100.000fL 

einbeitliche Notenrente,
dann 2 Treffern zu 5000 fl., 2 Treffern zu 3000 fl 5 Treffem zu 2000 ,

5 Treffern zu 1000 fl. und 60 Treffern zu 100 fl. einheitliche Notenrente, endlich 
Bargewinn ste im Gesammtbetrage von 30.000 ń.

Die Z iehnng erfolgt nnwiderrnflich am 3. Juli 1890 . 
M j r  ^ 1°  Ł o R  k o u t e t  2  O. O. W .

Die naheren Bestimmungen entha.lt der Spielplan, welcher mit den Losen hel 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im JakobeT' 
hoffe, sowie bei den zehlreiehen Absatzorganen u nentgeltlieh zn bekommen i*L 

Die Łose werden portofrei zugesendet. " W  
Wien, April 1890.

Von der k. k. Lotto-GefaUs-Direotion 
1523 Abtheilung der Staats-Lotterle.

LUBIEN
ZAKŁAD  K Ą P IE L O W Y  SIA RC ZA N Y

20 kilometrów od L w ow a, 7 od G ródka, tyleż od Szezerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 1560

P o c z ą t e l s .  s e z o n u  S i O .  m a j a .
Lekarz ordynujący D r. R ieger, e. k. radca sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano
we i mozaikowe , posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z  kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 et. do złr. 
1*20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gośei pokój z kuchenką i urządzeniem 
50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona eena jazdy pocztowej między Lwo 
wem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 e t. od 
osoby. W sezonie I. od 20. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po
mieszkali o 20°/o niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubńs;wa 
przez e. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne „Igi. Bliższych wyja
śnień udziela na żądanie Żarząd Zakładu Zdrojowego.

r'~XXXXXX
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia tow ej w y sta w ie  w A n tw erp ii
zu niezrównane

W yroby l n i t y c i i ,  toaletowe i P arfeu rjii.
A Tl H I  ATI f i l i o  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

ZALI U l l C l l U I l l a ,  p0(j względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Pilipton

Środek ten otrzymany z odświeżających snbsiancyj 
nsnwa w krótkim czasie piegi, plamy wąirobiane, 
blizny Itd., nadaje erze świetną białość, świeżość 
I delikatność- — Cena 2 złr.

włosom siwym i wypłowiaiy^ po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz ylko 
odmładza włosy, któro pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1  złi 50 ct.

V $ ł l  A T ltlT l najsilniejsze wypadania włosów wstrzymujo, eebuiii włosc 
V l l l o i l l l i l  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1  złr. 80 ct.

pudr m i\ ti
nie zawiera żadnych metalicznych przymiesze jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinri, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 ztr. 50 

ct. Różowy dla blondyno i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centó\.

W m l n  f U r t i l m w o  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki. 
TT v U .i l  U J  U 1 IV U W Cl i pierzei) nienio i iszczenie skóry, wygłod

zmarszczki i dołki ospowe. Twar: odświeża,
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

I ł  f l  UTTI A f v f " # 'I O  Odznacza się nadzwyczajną delih^ 
n i )  U lU  H U  o  111 tj l )  v / i l l C i  tnościj i nader przyjemnym zap*̂  

chem, łagodni- wpływa na naskórek, zapobiog* 
pierzchnięcie :ąk i twarzy, bardzo dokładn oo«' 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatno plo®?
z twarzy. — Cena 60 centów.

, J .  I H N A T 0 W IC 2 1
I wo LWOWIE w sklepaoh własnych ulica Kopernika 8, ulioa HoB[
J róg Wałowej I. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W 0" 
l  NIOWCACH Rynek 1 2.

!xxxxxxxxxx:
Wjd*wc* i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)'


